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Rok XLIV. (2) 


RAcdakceja 
| Administracja 
sl. Ossolińskich 18 
Telefon redakcji 
19, 
w nocy 29-19, 
Tel. adm. 32-19, 


Adits dla tele- 
gramów: Kut 

Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 


50 gr. ETN e ea zwiaca się. 
Dla urzędników Organ demokratycznej inteligencji zdr 
7 a Pa : je: od 
cznie 3 z SiE Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. TEE de lud. 


Kwiarnia i Restauracja 


KNAUK, 29 AMIE 


DANCING FAMILIJNY. — WYSTĘPY 
UET TANECZ. DAISY i BERT- TE- 

XAS. — BAR AMERYKAŃSKI. 1716 
a —— 


W obliczu przesilenia 


Lwów, kwiemia. 
x) Kiedy przed 5 miesiącami so- 
Salisi zadecydowali się wejśż dœ 
Sabinetu koalicyinego — wyraziłi- 
> na tem miejscu uznanie temu 
su, otw, „które umiało kosztem 
TU partyinych aspiracji zdizcy- 
“waé się ua krok, zdążający do sa- 
tji Państwa i podtrzymać auo- 
“t demokracji. 
Gabinet koalicyjny — co prawda 
. Mie spełnił pokładanych w nim 
"dziej. ale nie spełnił go cały, po- 
i Hu z przedstawicielami P. P. S. 
Ar Egoizm partyjny wziął górę 
moż S.. która zdecydewała się 
Mż. HA swoich członków z rządu 
v chwili najmniej do tego stosow- 
sz : przyczynić się temsaniem do 
ywołaniaą przesilenia,  najmnieg w 
eonym momencie pożądanego. 
A chwila jest bardzo ciężka... 
Skonałe posunięcia dyplo may- 
nę min. Skrzyńskiego w polityce 
Tauicznej i szereg poważnych 
„ ACEsów Polski ma tym tszenie. 
OZostają w dziwnei dysproporcji 
y Bołożeria wewnetrznego, które 
è wykazuje minusów. Finansowe 
ąz enie Państwa jest  bolączką 
i oksa. okolo niego obracają 
(„Wszystkie niedomnagamia. Dolar 
Niep ił kilku rańczy prawdziwy ta- 
kw Wita, a różne żywioły, wrogie 
rc ObNczalne. wykorzystują każde 
W elSze niepowodzenie. 
W ję takiej chwili każda godzina. 
Stap CibY. „gabinet znalazi się w 
Dem „dymisji, grozić może poważ- 
M; niebezpieczeństwem. 
kon ù Skrzyński musiał wysnuć 
tu a swencje jako premier gabine- 
kogji a CVirego iw chwili, kidy 
sip (2 ta przestała istnieć — mu- 
Ap iesć dymisję. 
Jest obiawem dużego pozzi- 
Wa dpowiedziainości i zrozumienia. 
b, „Chwili obecnej przez Pana 
Nisz Senta Rzeczypospolitej, że dy- 
dy, zgłoszonej nie przyjął. 
Chwili kiedy słowa te nisze- 
daję Mie wiemy jeszcze, jakie sa 
€ fazy przesilenia i czy min. 
touig kiemu uda się podtrzymać 
stvor, WO ustąpieniu posłów sogin- 
nych 


a każdym 
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> na jnmnem miejscu, a które, 

> Podzieńi? też Prezydent Woj- 
Ski, pozostanie w danej sy- 
Bremjera Skrzyńskiezo ma 


aechony, 


> 


Who Nu jest bardzo pożądane, 
Ociąż À 
amag.. |) MASA z jego strony „o- 
Sci na rzecz Państwa". 


Dymisja gabinetu p. Skrzyńskiego 


nie przyjęta przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 


(Telefonem od naszego korespcadenta). 
P. Prezydent Rzeczypospolitej w obronie 


praworządności. 
Przyjęcie dymisji gabinetu wywołałoby stan „ex lex“. 


Warszawa, 21 kwiełtnia. 

Rada Ministrów  uchrwiała: dziś 
wimiosek ministra skarbu w sprawie 
otwarcia dodatkowego kredytu na 
zasiłki dła bezrobotnych w okresie 
prowizorjuen budżetowego na mie- 
słąc kwiecień. Następnie Rada Mi- 
nistrów przyjęła do wiadomości 0- 
świadczenie pana prezesa Rady Mi- 
nistrów o decyzji zgłoszenia Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej dy- 
misji całego gabinetu. 

O godzinie 12.30 po poł. p. Pre- 
zes Rady Ministrów udał sie do Bel 
wederu celem przedłożenia P. Pre- 
zydentowi Rzpitei dymisii całego 
gabinetu. 

P. Prezydent Rzpitej, po wysłu- 
chamiiu motywów. które skłoniły p. 
Skrzyńskiego do wstapienia. zde- 
cydowa; sie dymisji nie przyiąć. 


Decyzja P. Prezydemta Rzpltei 
uzasadniona iest tem, że za kilka 
dni nadejdzie termin wypłaty upo- 
sażenia funkcjonariuszom państwo- 
wym i wojsku i niema dotad żadne- 
go postanowienia ustawowego, któ- 
reby stwarzało podstawę do wyko. 
nania tej konieczności państwowej. 

Trzeba więc dążyć do tego, aby 
Seim uchwalił prowizoriun: budże- 
towe na maj. w przeciwnym bowiem 
razie nastąpiłby stan „ex lex“. Pan 
Prezydent Rzpitej nie widzi jednak 
obecuie możności utworzenia. nowe- 
go rządu w pożądanym terminie. 

Wobec powyższego. p. Prezes 
Rady' Miinistrów zwołał na godzihe 
16-ta nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy Ministrów celem przedstawienia 
decyzji P. Prezydenta Rzpltei. 


Przebieg kryzysu rządowego. 
Konferencja Premjera z Marsz. Ratajem. 


Prezes Rady Ministrów przybył 


Korespondent Wasz miał moż- 


do Seimu o godz. 15.30. gdzie odbył; ność rozmawiania z p. Marszałkiem 
krótka naradę z Marszałkiem Ra-| Ratayem, który oświadczył: 


taiem i zakomunikował mu decyzję 


„P. Prezydent Rzpltej kierował 


P. Prezydenta Rzpltej, poczem udał | się w swojem postanowieniu przy- 
się na posiedzenie Rady Ministrów. | puszczeniem, że p. Skrzyńskiemu 


Koalicja rządowa była próba po-| lamentarzysta daje mu z góry eks- 


ważna. bodaj czy: nie: jedną z najpo- 
ważniejszych, na jaką obecny Seim 
się zdobył. Rozbicie tego rządu nie 
daje horoskopów stworzenia lepsze- 
go. bo Seim i stronnictwa nasze nie 
dają gwarancji, że docemiają nale- 
życie ciężkie położewie Państwa. 

Słusznie oświadczył poseł Wi- 
tos: 

„Państwo rząd musi mieć. 
Rząd w tej chwili istnieje. Jeżeli 
skład: personalny ulegnie zmia- 
nie. to zmiana ta powinna póiść 
w kierunku interesu Państwa, a 
nie Stronnictw i ich pretensi, 
Dlatego p. Skrzyński może sie 
nie liczyć z partiami i ich osoba- 
mi. Powinien on uczynić wszyst- 
ko, aby gabinet stanął na wyso- 
kości zadania i spełnił swoje a- 
bowiązki włobec Państwa, aby 
rząd przestał się liczyć z tymi, 
którzy tych obowiązków nie wi- 
dzą i nie czują. 

Są to wyraźne i bardzo cenme 
wskazania dla premjera Skrzyń- 
skiego. 

Skoro głowa na,poważniejszezo 
stronnictwa w Seimie i niełada par- 


piacię za nieliczenie się z partiami, 
to winien on obecnie uzupełnić koa- 
licię, bez oglądania się na Sein i na 
stronnictwa. 

Dziś (trzeba rządzić Społeczeń- 
stwem. skoro rządy ze społeczeń- 
stwem nie wydały pożadanego re- 
zułtatu, 

Premjer Skrzyński dowiódł nie- 
raz, że umie nerwy swoje trzymać 
na: uwięzji i skoro dyplomatyczne je- 
go zdolności pozwoliły mu osiągnąć 
sukces ma terenie zagranicznym, 
wolno wyrazić nadzieję, że uda mu 
się ominąć te rafy wewnetrzne, 
które moważmie zagrażają nietylko 
rządowi, ale całemu Państwu. 

Niech programem rządu będzie 
w tej chwili wyższa 
i dobra wola w ogarnięciu sytuacji, 
a z Pewnością uda mu się nawę 
Państwa ochronić przed niepożada- 
nemi i niebezpiecznemi ekspery= 
mentami, które mu niewatpliwie za- 
grażają, 
 Dymisja gabinetu i dłuższe prze- 
silenie może być w obecnej chwili 
bardzo niehezjpiecznem. 

—0VO— 


racja stanu | 


| uda się odbudować koalicje rządo- 
| wa“. 


NA RADZIE MINISTRÓW. 


Na posiedzeniw  nadzwyczajnem 
Rady Ministrów. króre rozpoczęło 
sie o g. 16.30. przed porządkizm 


dziennym p. premier Skrzyński za- 
komunikował decyzję P. Prezyden- 
ta Rzpiteż, oświadczaiąc, że P. Pre- 
zydent Wo;ciechowski obrał tę dro- 
ge, gdyż jest przekonany, iż załat- 
wienie przesilenia  gabinetowego 
przez stworzenie nowego rządu 
musiałoby potrwać zbyt długo. 

Następmic Rada Ministrów przy- 
stąpiła do załatwiania bieżących 
spraw. 


W BELWEDERZE . 
1lymczasem Marszałek. Rataj, we- 
zwany dc Belwederu, przybył tam 
o g. 18-tej. Korespondent Wasz miał 
możmość zapytania p. Rataja o 
przebieg tej konferencji. P. Rataj o- 
świadczył : 

- P. Prezydent Wojciechowski 
przedstawił mi motywy. które kie- 
rowały: nim przy nieprzyjcciu dymi- 
si gabinetu, przyczem ponownie 
podkreślił, że ma nadzieję, iż p. 
Skrzyńskiemu uda się odbudować 
koalicię, 

P. Rataj zaproponował wobec te- 
go P. Prezydentowi Rzpltej zapro- 
szenie do Belwederu reprezentan- 
tów P. P. S. 

O godz. 18-tei przybył do Belwe- 
deru p. Marszałek Piłsudski. Po 
konferencii z Marszałkiem Pitsud- 
skim, P. Prezydent Wojciechowski 
przyjąt przedstawicieli P. P. $.: po- 
słów Marka i Niedziałkowskiego. 

Ciąg dalszy na str. 7-mej, 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
24 kwietnia: w Warszawie 10.60 zł.; 
we Lwowie 10.50 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcje: 9.90; 
Sprzedaż: 9.92; Kupno: 9.88. 

Tendencia mocniejsza. 

Zurych urzędowy:  Wawrszarwa 
51.50; N. Jork 5.17 i siedim ósnryich; 
Lomdym 25.18: Paryż 17.2375; Wie- 
deń 73.05; Praga 15.35: Włochy 
20.8275: Belgia 193.50: Budapeszt 
72.50; Sofia 3.74; Holandija 207.825; 
Oslo 113.10; Kopenhaga 135.50; 
Sztokholm 138.725; Hiszpania 74.55: 
Bukareszt 2.10: Berlin 123.285; Bel. 
anad! 9.1125. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
10.50; Lomdym 4.8625; Paryż 3.315: 
Wiedeń 14.06: Praza 2.9625; Wibo- 
chy 4.02 i pięć szesrastych; Bełgia 
3.60; Budapeszt 14.06; Szwajcaria 
19.31; Sofie 0.72: Holandia 40.11, 
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Psychoza ministrów skarbu. 


Lwów, 22 kwietnia. 

Historja się powtarza. Zmieniają 
się jedynie formy- i środki, które 
Służą oddziaływaniu rządów na o- 
gói obywateli, jak również ji reakczi 
tych ostatnich na ioczynania rzą- 
dów. Gdy przeszło rok temu, fran- 
cuski minister skarbu, Clementei, 
zawarł tajną konwencię z Bankiem 
Francuskim w przedmiocie skrytej 
anilacji, bezpośrednio po  solennem 
zapewnieniu, złożonem w lzbie De- 
putowanych. że uważa- wszelką i1- 
fłacię za największe zło dla kraju — 
opinja publiczna była, jakby porażo- 
ną gromem, po ujawnieniu Calci 
sprawy. Okazało się bowiem, że 
Bank Francuski, znamy od stu lat 
przeszło, ze swej solidności — u- 
krywał w publikowanych przez sie- 
bie bilansach tygodmiowych. sumę 
nowo emitowanych banknotów 
wprowadzając temsamem w błąd 
szerokie koła obywateli. 

Fistorja ta powtórzyła się, cho- 
ciąż w sposób już mniej drastyczny, 
z ministrem Caillaux, który w` nie- 
dlugi czas potem, obiął tekę finam- 
sów. Już samo nazwisko tego czło- 
wieka, Jako teoretyka, bezwzglę- 
dnie się przectwsitawikjącego wszel- 


"kiej inflacji, zrobiło ogromne wraże- 


mie na giełdach Świata, wyrażając 
się ówcześnie w znacznej poprawie 
kursu franka. Po paru jednak mie- 
siącach okazało się, żę pomiędzy te- 
orją a praktyką p. Cailiaux istnieje 
conajmniej taka różnica... jak Pomię- 
dzy teorją a Praktyką p. Wł. Grab- 
skiego. 

Nie można przytem tych ludzi, 
fak A innyich im podobnych, posądzać 
o złą wolę. Conajwyżej wolno im za- 
rzucić zbytnia utność w swe siły, 
hyperambicjię i krótkowzroczmość 
Nie należy jednak zapominać, że 
podlegali oni wszyscy i podlegają 
specjalnej psychozie. 

Co innęgo jest bowiem rozpra- 
wiać o finansach kraju ze Stanowi- 
ska teoretyka, lub nawet generalne- 
go refereuta budżetu a Co innego 
zetknąć się z niemi na iotelu mini- 
sterjalnym. 

Tam drastyczne przykłady bi- 
storji, począwszy od wiekopomnega 
fałszowania monet przez same nzą- 
dy a skończywszy na bezprzytkia- 
dnej, pod wzęlędem szybkości, w 
dziejach, dewaluacji marki niemiec- 
kiej — wygłaszają swe ustawiczne 
memento. 


Tutaj codzienne zapotrzebowanie 
pieniędzy ze strony administracji 
państwowej i samorządowej. bezu- 
stanny krzyk o nie, przez pisma, u- 
sta delegatów, dzwonki telefonów 
i szytry depesz — składają się na 
atmosferę, w której wola: słalbnie a 
miraż prasy bankknotowej pociąga 
coraz bardziej. Psychologiczny ten 


proces. coraz. bardziej intenzyjwny, | 


dopnowadza w końcu do tego. że 
dany minister skarbu zastanawia się 
już jedynie, w jaki sposób najlepiej 
ukryć przejawy: inilacji i jak nmajle- 
piej korzystać z bałamuconej opinii 
publicznej. 

Psychozę tę można uleczyć ię- 
duym, jedynym Środkiem. Jest nim, 
prawdziwie a nie iendencyjnie intor- 
mowańą opiuja publicza. Im więcej 
bowiem minister skarbu jest zmu- 
szony liczyć się z faktem, że społe- 
czeństwo mątychmiast zareaguje na 
kżdy sposób inflacii — tem bar- 
dziej będzie silę opierat owej psy- 
chozię i tem więcej będzie mieć bar- 
tu ducha do przebycia cieruistej dro- 
gi realnego zrównoważenia budżetu 
' do walki z ambiciami poszczegól- 
nych partii ń jednostek. Dziś szcze- 
gólnie, gdy istnieje coraz większa 
obawa inflacji, wobec nadmiaru 
trudności, w jakich się zmaydu:e na- 
sze Państwo społeczeństwo musí 
być czujne. Im bardziej będzie ono 
śledzić zagraniczne kursy ziotego 
i im pręczej reagować na jego spa- 
dex — tem skuteczniej będzie się 
mogłn bronić przed najstraszniejszą 
kaiastroią. jaka je może czekać. 
Mimo wszelkich pozorów parado- 
ksu — prawda "a iest istotna. 


Dr Tad. Bierowski. 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach _ konkurencyjn. 


Mięj: Boimów 1. 
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Pogrzeb Ś. p. Huberta Lindego. 


Warszawa. 21. 4. (AW) Dnia 21| fi posłowie, redaktorawie pism war- 
b. m. przed południem odbyło się! szawiskich. generałowie i wyżsi u- 


w kaplicy Szpitala Uijazgowazkizgo 
nabożeństwo żałobne za Ś. p. Hu- 
berta Lindegu. Nabożeństwo cele- 
brował ks. prałat Niemira w asy- 
stemoji 7 duchownych. 

Po nabożeństwie nastąpiło spro- 
wadzenie zwłok na dworzec kole- 
iówy. skąd odesłane będą do Kra- 
kowa, celem złożenia w grobowcu 
rodzinauym. 

Zgastógo tragicznie żegnały tfu 
ay warszawskiej publiczności, prze- 
ważnie ze sfer urzędniczych. W na- 
bożeństwie i pochodzie uczestniczy- 


rzędnicy”. 

Na katafałku i 2 wozach złożono 
wiele wieńców, m. i. od rodziny za- 
bitego, od pracowników P. K. O. 
i mieszkańców Zolibonza. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZA- 
BÓJSTWA ŚP. LINDEGO. 

Warszawa, 21. 4. (AW). Wczoraj 
prokurator wojskowy” pułk. Kaczma- 
rek prowadził dalej śledztwo w 
sprawę zabójstwa Huberta Lindego. 
Dotychczas nie natrafiono na żaden 
ślad wspólników zamachu. 


20 bm. 


| ZTAJNIKÖW DUSZY KOBIECEJ“ 


TRAGEDJA HRABIANKI, DŻOKEJA i AKTORKI 
10 niezwykle emocjonujących aktów. | 


| głównych rolach urocza Pary- 
żanka Collvctż Uarzauil i piękny We- 


gier Ernast Varabes 


WWV chińskim kotie. 
Czang-Tso-Lin przeciw agitatorom bolszewickim. 
Londyn, 21. 4. (PAT). Jak donosi 


„Chicago Tribune“ z Pekinu, po- 
twierdza się wiadomość. że marszu- 
tek Czang Tso Lin zażądał odwo- 
łania ambasadora rosyjskiego Kara- 
chana oraz wielu agitatorów mię- 
dzymarodówki moskiewskiej. 


EOX 


Znaczna liczba tych agitasoróWw 
sobroniła się do gmachu ambiasady 
rosyjskiej tub taż do hotelów dziel- 
nicy ambasadorów. Słychać, że Ka 
rachan tęletonował do Moskwy 7 
instrukcje. 


s= 


Z prasy ruskiej. 
Krytyka Colbana. Komentarz pośmiertny na marginesie sprawi 
Lindego 


Lwów, 22. kwietnia. 
Już w poprzednim numerze „Di- 
łą" redakcja teo pisma informowała 


| szczegółowo gwoichi  czytemików 


0 pobycie Coibana, reprezentanta Li- 
gi Narodów, na teremie polskiim. 

Oczywiście wszystkie, zwiłaszcza 
seperatystyczne organizacje riolity- 
czne ukraińskie i przedstawiciel- 
stwo sejmowe skorzystały natych- 
miast ze sposobności i wysłały do 
Warszawy swoich przedstawicieli, 
którzy w cztery oczy: mieli pomfor- 
mować Colbana o losie narodowych 
mniejszości w Polsce. 


wszystko wmówić, uwierzy. potem 
narob. hałasu, „osmaruje* Polsk? 
w Lidze Narodów, a może nawdi 
pogrozi. W 

Tymczasem flegmatyezay Angik 


| ic nie obiecał, owszem robit mó 


nom delegatom uwagę, że Ukraińcy 
w prasie i w życiu są nietojalni w0 
bec swego Państwa — Polski. 

Nic też dziwnego, że podrażnioćć 
przez Colbana „Dito“, prawem o% 
wetu używa sobie dowoli w komet” 
tarzu sprawy Lindego. Zabók” 
piętnuje — nie jako mordercę — le% 


| jako wszechpolskiego, fanatyczneś? 


Co tam mówiono, nie wyiąwił | SZowinistę, który zgodnie z tradyc 


delegat angielski, tylko sami Ukra- 
ińcy coś nie coś przebąkują: (żę cy- 
frowo przedstawiono „zagładę“ 
szkolnictwa, a sekretarz U. N. D. O. 
Celewicz przedłożył Colbanowi nu- 
mery pism: „Dita“ „Nowego 
Czasu“ — „Swobody“. — z liczne- 
mi białemi plamami, dowodami .„,po- 
zwalłcenia wolności słowa”. 

Pan Colban wszystko oglądnął, 
wszystkiego uprzejmie wysłuchał, 
lecz swego zdania o- ukraińskiej 
sprawie w Polsce wypowiedzieć nie 
chciał. 

Ta powściągliwość do pasji 


do- 


szlacheckiej megalomanii i psy% 
logji rokoszu przeciw obowiązui® 
cym prawom sam wymie 
sprawiedliwość w myśl- zasądy: “ 
Polsce jak kto che. I 
Oczywiście takie wnioskowaniś * 
bynajmniej nie grzeszące spoistoś 
lagiczną, ani realizmem argument 
cji — zato mocno zabarwione prz 
rzystym nastrojem uczuciowym 
spotkało się znowu, że zrównow?, 
żonym ołówkiem prokutatorskim * 
w ten sposób „Dito? zyskało i $ 
razem corpus delicti które ze 
zapewne smezentować cięrpliwe 


prowadza „Dilo“, które żywiło bło- | p. Colbanowi. 


gie nadzieję, że Colban pozwoli sobie 


Z profilu. 


Morał ze 
Lwów. 22 tawiietnia. 

(x) Z tragicznej śmierci $. p. Hu- 
berta Lindego naukę czerpać po- 
winna także prasa. Uderzmy się 
w pensi! Niewatpliwie źle się dzie- 
je w miejedmej dziedzinie życia pu- 
blicznego, wiele można wskazać 
niewtaściwościh wiele nadużyć. Due 
żo fest też — jak wiadomo — zło- 
dziejj grosza publicznego, któych 
się mieziawsze piętnowalło. 

Afe w ostatnich czasach popadli- 
śmy w skrajność przeciwną. Piętnu- 
jemy często bez. dostatecznych dio- 
wiodów, ferujemy wyroki bez 
podstaw oskarżenia. W spofeczeń- 
stwie wytworzyła się też mai tem te- 
mat psychoza! Najwięcej krzyczą 
— co prawda — złodzieje: „Łapcie 
ząodzieja!*, 

Proces P, K. O. odbywa! się ied- 
nak przy dziwnym akompanjamen- 
cie niektórych organów prasy! Jak- 
by rzeezywiśdie om ieden miał być 
ekspiacją za wszystkie nadużycia. 

Krzykliiwe tytuły, przesądzające 
opinie, krzywdzace epitety. 

Wywiwrza to nastrój, budzi „bo- 
haterów“ w rodzajw Trzmielewskie- 
BO..; 


gror- 


zbrodni... 


| Tymczasem rozprawa wyka 


ła. że $. p. Lime dopuścił się 0% 
„przekroczenia władzy“, że W 
łał w dobrej wierze, że sam niet? 
ko się aie dorobił, ale stracił W* 
stkot 

„Przektoczenie* to w byty? e 
borze austriackim byłoby Kar. 
tylko dyscyplinarnie. w Warsza” 
odpowiada! przed sądem. 2 

Za wielkie powstało — jak 5% w 
kazuje — „larum“ dookoła apran 
Lindego. aA 

Nie wifiię nikogo, aie pods”, 
złych iniencii kolegom po pit 
ale raz głód semsakcji: czasen "7 


ta $ wo 
palinzność w maszej pracy "Eg 
poral 


wer może wywołać meo 

następstwa. po 
Musimy wiytężać siły I w żyć 

czuciu odpowiedziaimośi M 


słowo każde... 
Oto morał dla prasy... 


e 


Zapisujcie się do Ligi obron 
Powietrznej Państwa. 


— m 
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Pod znaklem czasu. 
„MY CHCEMY KRÓLA“. 


i Lwów, 22 kawielnia. 
Łódzki „Rozwój zamieścił przed 
Wiku dniami odezwę, podpisaną 
“zez Andrzeią Sapiehę pod tytu- 
an: „Wszyscy pod sztandar kró- 
WSki!”, którą nazwano „odezwą 
Wybitnego monarchisty". 

»Spieszmy się. bo zginiemy! 

my szybko! Nie czekajmy na 

Przyszłe wybory: żadaljmy na- 
tychmiastowego Plebiscytu! Niech 
SIĘ Polska po siedmiu latach 
Btnienią opowie albo za królem, 
albo za republiką!“ 

Wola na alarm awor odezwy. 

5 „Czy po siedmiu latach wstydu i 

gasne nauki — apeluje dalej p. 
Meha — jest jeszcze Polak o 

„owym umyśle, któryby wierzył 
zbawienny czyn  republikańsko- 

%mokratyczno-socjalistyczny ?" 

Zaraz sam sobie odpowiada. 


« Nie! Dlatego Polska żąda. dzisiaj 


króla", ; t. d. 
Wynika z tego, że wszyscy. któ- 
Nie chcą króla, nie mogą mieć 
tensii do posiadania zdrowego u- 
UY Stu, 


 Przerażającą tę diagnozę można- 
” Użasądnić tem, iż widocznie dla- 
ao w Polsce niedobrze się dzieje. 
ig S AŻ znaczną większość ludro- 
słu IESi pozbawiona zdrowego umy- 
>: ponieważ nie pragnie króła... 

ki dnem lekarstwem ma wszylst- 
S ! boleści ma być, zdaniem niepo- 
go anego lekarza. sztandar kró 
kę PA na wawelskim zamku... Ale 
© ma być tym upragnionym, któ- 
„Rządzić będzie mądrze i sprawie- 
<NVię, prawdziwie mo oicawsku'? 
Zy nie przypadkiem... podpisany 

*wybitny monarchista*? 

(m.) 


zi“ 


„KURJER LWOW. 


„ Matek, 23 kwietnia 1026. 


Sprawy miejskie. 


Lwów, Z2 kwistnia. 
SUBWENCJE NA CELE HU- 
MANITARNE I KULTURALNE. 
Sekcja V Rady aniejiskiei uchwa- 

lifa następujące subwemcęje: dła pię- 
ciu Towarzystw b. powstańców i 
wejaków w rozmaitych miejsco- 
wościałch Pomorza po 56 zł. iedno- 
razowo na zakupno sztandaru; Kołu 
pań miilosierdzia Tow. św. Wincen- 
tego å Paulo 700 zł. Sokoiowi w 
Bursztynie iednorazowo 406 Zł, 
Kołu rodziiciełskiemu przy semina- 
rium nauczycielskiem państwowem 
500 zł. na cel dożyrwiania młodzie- 
ży: zarządowi Imternatu im. Pira- 
mowicza 1000 zi., Straży mogił pol- 
skich bohaterów 5.000 zł., Koit osa- 
dników w Wioromczynie na Woly- 
nia 100 zł,  Kolu modzicielskiemu 
gimnazjum BI we Lwowie 500 zł. 
na odnowienie auli; Kołu rodziciel- 
skiemu VIH gimnazjum na dożywia- 
nie młodzieży 300 Zł.; Zakładowi 
ciemnych 3.060 zł.; Kołu pracy ka- 
tolickich kobiet polskich 250 zł; 
Kolu roczicielskiemu przy powsze- 
chnej szkołe żeńskie. im. Sienkie- 
wicza i męskiej im. Mickiewicza po 


300 zł. na dożywiamie miodzieży; 
bursie  rzeunieślniczej ruskiei 1000 
zł.; Komitetowi kotonii wakacyj- 


nych przy Dyrekcji koleji pańsrw. 
1.600 zł.; Komitetowi kolonii waka- 


cyjnych é leczniczych w Dębinie 
2.060 zł. Tow. szkoły hkandiowei 


3.006 Zł.; Tow. Skała we Lwowie 
GUU zł. 
ZMIANA AZ FUNDACYJ- 
N k 
Na posiedzeniu sekcii V przepro- 
wadzono zmianę statutu  lundacjł 
dla sierot im. Godlewskich. 


POMIESZCZENIE SEMINARJUM 
NAUCZYCIELSKIEGO. 


W sprawie pomieszczenia części | ciagów miejskich oddamo firmie Jan | 


li państwowego seminarjum naucz 
postanawiła sekcja .V zezwolić na 
dalsze używaffie na ten. cel lokalu 
szkoły męskiej im. Lenartowicza, 
oraz męskie; i żeńskiej im. św. An- 
toniego. 


PODATEK OD ZBYTKU MIE- 
SZKANIOWEGO. 

Sekcja Il. uchwaliła wprowadzić 
od I maja b. r. w mieisce dotych- 
czagowego podatek komunalny lu- 
ksusowy od zbędnych części mie- 
szkań, w myśl ustawy z 11.8. w 
ścisłem zastosowamiu, mianowicie w 
wysokości 4 proc. komornego, 
względnie wartości czymszu od ca- 
lego mieszkamia, przerachowanej na 
złote w relacji 100 kor. = 105 zt. 
Uchwałono zańwierdzić nowy statut 
podatkowy, który przedłoży się Mi- 
nisterstwu spraw wewnęjrzrych je- 
dynie do wiadomości. Przy ozna- 
czaniu zbędnych ubikaci mieszkal- 
nych nie wlicza się służby do ilości 
osób, zamieszkujących lokal — na- 
tomiast wolne sa od podatku od 
zbytku mieszkaniowego kuchnie i 
ubikacje zajęte wyłącznie przez słu» 
żbę. Uchwałę tę zatwierdzić ma dzi- 
siejsza Rada miejska. 


POŻYCZKA NA KUPNO „CZAR- 
NEJ KAMIENICY". 

Na pokrycie kosztów nabycia 
„czarnej kamienicy" w Rynku, za- 
ciągnie gmina Pożyczkę w M. K. O. 
w kwocie 70.000 2]. zwrotnej w 10 
latach w ratach półrocznych za ad- 
setkami 9 proc. i pół proc. dodatku 
adiministtr. 


Lwów DOSTANIE WODOMIE- 


Dostawę wodomierzy dla wodo- 


3 


5000 funtów szterl. 


zasiłku miesięcznego na zapo- 
mogi dia żydów w Polsce. 


Lwów, 22 kwietnia. 

Wczorajsza „Chwila“ donosi. że 
konierencja żydowskich gmin w Ar 
gii, odbyta w dniu 17 b. m. w Lon- 
dynie, uchwaliła stały zasiłek mig 
sięczny w kwocie 5.000 funtów 
szterlingów, a więc ćwierć miljonś 
złotych, na zapomogi dia Żydów w 
Polsce. 

Niezależnie od tej kwoty, finan- 
sowe instytucje żydowskie w Pol- 
sce. otrzymać mają w Anglji w- 
ksze sumy pieniężne na akcję kre- 
dytową dła handiu į rękodzieła ży- 
dowskiego. 


| HERBATA RIEDLA | 


Bae MACK ORC WEN 


Buisk i Bracia Michera za cenę 
266.291 zł. w złocie. 


UDZIAŁ LWOWA W WYSTAWIE 
ROZBUDOWY MIAST. 
Gmina m. Lwowa weźmie udział 
w powszechnej wystawie rosbudo- 
wy miast w Warszawie. Sekcia II. 
przyznała na ten cel kredyt w kwo- 
cię 700 zł, 


O ZWROT NIESŁUSZNIE POBRA- 
NYCH PIENIĘDZY. 

Sekcia I. przyjęła do zatwierdza- 
jace} wiadomości, że 40-0rocentowy 
udzia gminy w spółce „Kamieniolg- 
my“ w Krakowie, wynosił z dniem 
1 stycznia 1925 r. 320.000 zł. i u- 
chwaliłą polecić magistratowił, aby 
zażąda! zwrotu od spółki niesłusznie 
zatrzymanej kwoty 18.019 zł. 


—a—— (NE — 


WiNA stołowe i kuracyjne poleca F-a „ZAKOPARE“ Moor & Stachowicz, Lwów, Akademichś 24 — Sapieiiy 20. 
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Sześć jMadrości. 


(Czyli ważne zdarzenia życia 
codziennege). 


(Ciąg dalszy), 

żal ale nie martwiem 
zanadto. Cóż wielkiego? U pa- 
tega derki nie będę się musial 
Mwe tyłu nudnych- rzeczy. Raz 

t odpowiedziałem oicu: 

| Sede doskonałym szewcem. 
rz Przyszędł nareszcie Ów nie- 
rym CY dzień marcowy, w któ- 
ta m świadectwo za kwar- 
< zeci, 


ky mam je teraz ia- szuflada 
H 


Byto +—: 
się 70 M 


€ dziś nosi ślady moch łez. 

zy! Sms stopni zaczymał się, tak 

Sze, od obyczajów. Były tym 
Głem „nieodpowiednie“. Wra- 
Mi y do domu, papier ten ciążył 
Gej tornistrze, jak kamień. Na uli- 
wę leżalo razmokłe błoto marco- 
byy aat deszcz. Wszystkie okna 
s, ZAPOcome, — jakby całe -mia 

wiedziało już wszystko. 
Wiem ki miał lepsze Świądectwo 
czyt, Bazińskiego pochwalił. na- 


U 
otoz CA był na szczęście jeszcze 


l esp tylko spytała: — No 
U M" = 
= art Że nie słyszę. 
O więc ! i j 
wiag Wicc nme macie dzóciaj 


2J 
zem gl łakalem się. Poszliśmy, ra- 
Przednokioju, tam bowiem 
em tornister, pod  łustrem. 


Mamma przeczytała i rzekła: — Nic 
ci nie mogę pomóc. Dokument ten 
pokażesz ojcu sam. 

Stalo się to po obiedzie. Ojciec 
przeczytał i rzekł: — Spakuj książ- 
ki Oddamy je do biblioteki szkoł- 
nej. Tobie już nie będą bptrzebnie. 
U szóstej pójdziemy do pana Wy- 
derki. Będziesz się uczył szew- 
stwa. — Wstał, podziękował mamie 
za obiad i poszedł do chorych. 

Usiadłerm na kanapie, żeby sie na- 
niyślić. Nie wiem, jak dlugo myśla- 
lem. Już mrok zapadał, rynny: wciąż 
brzęczały od deszczu. Piłakatem. 
Tak mi było żal książek, naszej kla- 
sy i wszystkich 

O godzinie szóstej poszliśmy. Oj- 
ciec rzekł koło apteki: — Sądzę, żę 
pan Wyderko będzie zadowołony. 
Wszyscy Szewcy mają teraz wiszę* 
dzie masę roboty. 

Rzeczywiście bardzo się ucieszył. 
Gdy oiciec powiedział, — przypro- 
wadzam panu do terminy ucznia: -= 
pan Wyderko zawołał: — W to mi 
grai. Bo już sobie, panie doktorze, 
ręce po lokcie urabiarny. 

Spytałem ojca nieśmiało, po rag 
ostatni — Go będzie z mojemi! książ- 
kami?... 

Wyjaśmił mi że tu zostanę, a-on 
na Dowrotnej drodzę. odniesie je de 
szkoły. Tymczasem -— zakończył: -— 
bierzno się. de roboty. maże ci: ta le- 
piej mójdzie niż tati. 

Nie było to wszystłeg woale takie 
latwe. Na zydelku — za nisko. Kola- 
na mi sterczały wyżej głowy. Na 
krześłe 2% wysoko. I nitawygudnie! 

Dali mi na początek cos bardzn 
łatwego. Skóre do wyklenania. Wy- 
ciągnęli ją z wiadra same ge właś" 


nie moczyła, położyli na gładkim 
kamieniu. Namtoczona być musi, 'że- 
by byłą giętka a znowu wykłepa- 
na, żeby! w sobie wody mie miała. 

— Musi być w samo prawie, — 
westchnął p. Wydetko, inaczej za: 
raz Się rozlezie. 

Rozmawiają sobie, jeden pomoc- 
nik kołeczkuje, prugi raszpilem trzę 
szybko po bokach podeszwy a ia 
siedzę, pocę się i klepię. 

— Z takiem klepaniem, mói chło- 
pcze — woła pan Wyderko. Młotek 
mi odbiera i sam kiepie — bah, bah! 

Więc znów ja z całej siły, dnze- 
wce aż pali w ręku, a pam Wyderko 
do ojca. — 

— Na nic się, panie doktorze, zda- 
ło. takie klepanie. 

Co innego.. Dają mi kofiopitie 
nici, żeby dratwę skręcać. Ręce sô- 
bie całe smola umazałem i zamiast 
nitki skręcam z tych konopi œ$ 
grubego, jak linę. 

— To ma być. panie doktorze, 
dratew? jęczy pan Wyderko. 

Coś 
bucika tylko suknem wygładzić — 
„aby Mocno de błaska*. Pekama, 
jak. Trzewik oprzeć o merd, dotwze 
się nad mim skukć, kolanamń z obu 
stron nacisnąć j suknem mocno; tam 
i rapowrót — jazda! 

CG się naprzód. podam, to mż się 
kolana same rozstępuia, co je Ścisne. 
to zAów bucik skacze mi pod NoE. 

Oba: pomocnicy w Śmiech, pan 
Wyderko meuwciera sobie otelo i do 
mego ojca powiada: -= Panie do” 
ktorze, jetel teu chłopak do nauki 
nie chętny, to tu też nauka  Szawe, 
pemie doktorze, z mwwidza nie 
bierze. 


innego. Gotową Podeszew | 


BR, 

Ja na zydłu w placz, a oiciec na 
to: — Gdzież więc dla ciebie mam 
teraz szukąć miejsca ? 

Przeprosiliśmy pana Wyderkę 
idziemy z powrotem, myślę, — może 
do krawca? 

„Przed szkołą, nic nie mówiąc, rzu- 
cilem się ojcu na szyję. 

Odrazu zrozumiał, oddał mi mole. 
książki, po krótkim namyśle prze- 
baczył a koło aptek! oświadczył. że 
jeszcze ostatni kwartał  zosiawi 
mnie w szkole, ma próbę. 

W tym ostatnim kwartale mia- 
lem znów same „bardzo dobrze”. 
Był to już koniec roku szkolnego. 
Mama z ojcem czekała pod szkolą 
w «cieniu rozkwitłych  kuszianów. 
Gdyśmy wybiegli z bramy, mama 
wtiięła odemnie książki, ocet po- 
głaskał po głowie. Szedłem bež ka- 
pelusza, z świadectwem w: ręku. jak 
zę sztandarem. Po drodze wstąpi- 
liśmy do pana Wyderki. 

— Niechno pan przeczyta ten do- 
kument — wolał już z daleka ojciec. 

Pan Wyderko zasmolonemi reko- 
ma odłęarną! sobie wąsy da yta- 
mia, a jego zomocnik datował mi pu- 
delko świeżych, czystych kolecz- 
ków na pamiądkę. 

Teraz po tyłu, tyłu łatach; gdy ote 
siedzę nad otwartą szufladą i piże” 
głądarn pierwsze Świadectwa 
iakbymn znów widział Niep StARekG 
sźówca, na pórławch wszędzie nmó- 
stwo, różnych bucików, wożec ki- 
rych. niby przed tłtmeti: stTocsonef 
publiczności, brzmią dobre. kocha- 
ne słowa mego ojca: 

— Niech no tła przeczyła ten 
dokument! 


— 


(C. d. n3). 


„KURJER LWOWSKI“, 


MY 
Pat i Patachon 


mamy zaszczyt zaprosić 
P- T. Lwowian na nasze arcyzabawne występy w teatrze „APOLLO“, gdzie 
jako „WESELI MŁYNARCZYKOWIE* w 38-miu częściach — bawić będziemy 
wszystkich aż do skutku od 21 kwietnia 1926. 
NASZ MLYN ŚMIECHU JEST BEZKONKURENCYJNY! 
NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE. 
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Można rządzić ze społeczeństwem 
albo społeczeństwem. 


Opinja p. Witosa w sprawie obecnego przesilenia. 


Lwów, 22 kwiatnia. 

Jest rzeczą znamienną. że ibrzy 
każdem przesileniu jedną z najbo- 
ważniejszych ról odgrywa poseł 
Witos, z którego opinią jako wy- 
trawnego parlamentarzysty i zna- 
nego pofityka — liczą się wszystkie 
stronnictwa. 

l w sprawie obecnego przesilenia 


wypowiadał się iuż p. Witos kilka- 
krotnie, obecnie notujemy bardzo 
charakterystyczne poglądy wypo- 


więdziane w interwiewie z „Nowym 
Kurierem Polskim”. 

Poseł Witos iest zdania, że p. 
Skrzyński powinien zachować ster 
gabinetu ze względu na komięczmoś- 
ci państwowe — przynajmniej przez 
pewien czas jeszcze. 

— Czy nie byłby to gabinet cem- 
tro-prawu? — zapytaliśmy. 

— Myślę, że nie, gdyż rekonstru- 
ując gabinet, p. Skrzyński Śmiało 
nikogo już może się nie Pytać o fa- 
dy. Będzie przecież mógł powołać 
w miejsce tych ministrów. którzy 
ustąpią, ludzi lewicy, nie zwiiąza- 
wych ściśle z pawtią. Będzie mógl 
dalej zmienić dwóch ministrów. któ- 
rzy oddawma pragna gabinet opuś- 
cić, to iest pp. Raczkiiewicza i gen. 
Żeligowskiego. Jego rzeczą będzie 
zrekonstnuowanie rządu. - 

— Państwo rząd mieć musi! — 
mówi p. Witos. Jeżeli skład iperso- 
nalny rządu ulegnie zmianie, to uzu- 
pełniony on być winien po linii 
względów ną interesy Państwa, a 
nie Stronnictw i ich pretensji. Dlate- 
go p. Skrzyński, dokonywując zmia- 
ny obsady tek, może się nie liczyć z 
partiami i ich osobami. ale winien 
uczymić wszystko. by iego nowy 
gabimet stanął na wysokości zada- 


tia i spelnił swój obowiązek wobec 
Państwa. Oby rząd przestał wręsz- 
cie się liczyć z tymi, którzy tych 
obowiązków nie widza i ich nie 
czują. 


— Eliminuie pan prezes Stron- 
nictwa sejmowe ! 

— Eliminuje, — owszem. —  ieśŚli 
chce mnie pan tak rozumieć. Myślę 


bowiem. że się można obyć bez 
formalnego i widocznego oparcia 
w Sejmie. Ja mówię o koncepcji, a 
nie o oparciu się ma partjach. które 
mie powinny przeszkadzać w wy- 
trwaniu ciężkiego okresu przejścio- 
wego. ( 

— A co po okresie przejściowym ? 

— Potem przyjdzie rząd silnych 
ludzi z tęgich głów, rząd programu, 
a nie rozbieżnych interesów posz- 
czególnych klubów. Tylko taki 
rząd będzie mógł uratować nas od 
kryzysu rządewiego i parłamentar- 
rego. a badaj od kryzysu obecnego 
ustroju państwowego. Próba. jaka 
się dokona, iest chyba ostatnią pró- 
ba dla tego ustroiu 

"7 

— Nie należy się dziwić tyn sło- 
wom. Można bowiem rządzić w Pań- 
stwie, albo ze społeczeństwem. albo 
społeczeństwem. 

Zapytany czyby sam nie podjął 
się misji stworzenia gabinetu odpo- 
wiiada p. Witos: 

Dwa razy rządziłem i prezesura 
gabinetu nie iest przedmiotem mo- 
ich ambicji. Myśl c wladzy mie spe- 
dza sna z moich powiek. A zresztą 
w tei oiężkiiei chwili moje miejsce 
jest w masach włościańskich. „Piast“ 
powiem, wziął na siebie ciężką ro- 
lę: wałkę z rozkładewęmi czynni- 
kami na wsi. 


0X X0———— 


Odznaczenia austrjackie dla Polaków. 


Wiedeń, (Tel. wł.) 

Z okazji podpisania austrjacko- 
polskiego traktatu konsyljacyjnego 
i rozjemczego nadane zostały: po- 
słowi polskiemu w Wiedniu prof. 
Wierusz-Kowalskiemu wielka złota 
adznaka honorowa na wstędze, za 
zasługi, położone na rzecz republi- 


ki austrjąckiej; dyrektorowi depar- 
tamentu politycznego w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych p. Łu- 
kasiewiczowi — wielka złota od- 
znaka honorowa z gwiazdą, i se- 
kretarzowi legcyjnemu Kisielnickie- 
mu wielka srebrna odznaka hono- 


| rowa. 
m Z XU. 


Z sali sądowej. 


WYROK NA „SZCZURÓW 
KANAŁOWYCH'. 
Lwów, 22 kwietnia. 

W sprawie szajki „Szczurów ka- 
nałowych* zapadł dziś w południe 
wyrok, skazułący Jana Szweca na 
3 lata, Jana Sochę na 1 i pół roku. 
Stefana Filipowskiego na 14 miesię- 
«cy, Józefa Wolańskiego na 8 mie- 
sięcy. Romana Karpiaka na 2 mie- 
siące, Jonasa Katza na 3 miesiące 
wiezienia, Marię Filipowską i Olga 
Szwec zaś na 14 dni aresztu. 

Kazimierz Kużmiński, Matja So- 
botowa i Helena Marek zostali u- 
wolmieni od winy i kary. 


Skazam przyjęli wyrok z zado- 
wolemiem i rozpoczęli natychmiast 
odsiadywamie kary. 

PROCES „BO TWINOWCÓW*. 

Dziewiąty dzień rozprawy. 
Lwów, 22 kwietma. 

Po wyczerpaniu listy świadków, 
przystąpił trybunał do odczyttywa- 
nia znalezionych u oskarżonych 
pism i druków. 

Wiypełni również dzisiejszą roz- 
prarwę czytanie aktów. Ze wzzlędu 
ma ogrom materiału, który ma być 
odazytany, wywody końcowe na- 
stapi dopiero w poniedziałek. wy- 
rok zaś zapadmie około środy. 


piątek, 23 kwieta 1926. 


Śp. Hubert Linde. 


Lwów. 22 kwietnia. | 


S. p. Hubert Linde urodził się w | raczęwskiego. 


Małopolsce wschodnie, w Stami- 
sławpwskiem,. 

W szkole średniej należał 
tajnego kółka antodzieży 
cznej, które zawiązało się pod 
wpływami wybitnego uczestnika 
powstania 63 roku, b. członka Rzą- 
du Narodowego Agatona Gilera. 

Studja prawne Ś. p. Hubert Linde 
odbywał we Lwowie. poczem wstą- 
pił na służbę pocztową w Samborze, 
Brał tam żywy udział w działalności 
Tow. Szkoły Ludowei. 

Przeniesiony do Szczakowei, któ- 
ra była jednem z głównych ogniw 
w łańcuchu konspiracyjnej drogi, 
przez którą przemycano „bibułę” 
nielegalną do zaboru rosyjskiego, Ś. 
H. Linde powołany został na sta- 
twiał i umożliwiał przemycanię „bi- 
buły”, ale sam niejednokrotnie prze- 
woził ia na własnych plecach do 
Warszawy, marażając się na are- 
sztowanie i Cytadelę. 

Z kolej ś. p. Hubert Linde mpełnii 
służbę naczelnika urzędu pocztowe- 
go w Tarnowie. Pracował owoonie 
na polu oświaty ludowej. 

W Polsce niepodległei zgłosił się 


do 
patrioty- 


Warszawa, (Tel. wł.) 

We wtorek odbyło się tu otwar- 
cie Państw. Szkoły Higjeny, która 
jest pierwszą szkołą tego rodzaju 
na świecie. Powstała ona dzięki 
inicjatywie naszych uczonych z b. 
min. dr. Chodźką na czele a ma na 
celu dokształcanie pod względem | 


Lwów, 22 kwietmia. 

Szereg lat policia bezskutecznie 
polowała ua osławionego bandytę 
„Panicza”, który zawsze wymykał 
się z wszystkich zastawionych na 
niego sidel. 

Rabumki Panicza miały taką dozę 
bezczelności t wesołej pormysłowo- 
ści, że w opowieściach ludności po- 
wiatów jarosławskiego. sandomier- 
skiego i łańcuckiego, przybrały już 
legendarną wpirost cechę 

Na bamdyltę tego urządzano wez 
przerwy olbrzymie oblawy, przy- 
czem w powiecie iarosławskim 

ścigały gu dwa puiki piechoty, 
Wszystkio jednak bez rezuttatu. 

Po zlikwidowaniu bandy Mil- 
kowskiego spólnika i ..komendanta* 
straży ochronnej „Panicza*,  „Pa- 
nicz* opuścił okolice Łańcuta i ści- 
gany przez wywiadowców policji 
zapadł gdzieś w paszczy Biało- 
wieskiej, a 


W różnych miastach „Panicz“ 
pod innem nazwiskiem zrał rolę 
Spokojnego obywatela. Wreszcie 


zupelnie o nim zaginął słuch. 
Powiat iańcudki poczęła nawie- 
dzać nowa banda. która operowała 
w powiatach: łańcuckim, jarosław- 
skim i rzeszowskim, jednak stałą. 
siedzibę miała w lasach łańcuckich, 
a lo w opuszczonych kryjówkach 
„Panicza*. Omegdaj -- iak już do- 
wieśliśmy kilku <człoaków tej 
bamdy, uzbrojonych w karabiny i 
rewolwery, napadło na dom Fran- 
ciszka Klassa w Podzwierzyńcu, 
pow. Łańcut. Klussa obudziło wia- 
dame psa lańcuchowego. Zorjento=! 
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Otwarcie państw. Szkoły Higjeny. 


0x x0 


Koniec sławnego bandyty „Panicza*. 


Chcąc ujść karzącej sprawiedliwości popełnił samebójstwo 
„Adjutant“ jego Panyk aresztowany. 


do służby do pierwszego rządu Mo 


Moraczewski przyjął plan Ś. p. H. 
Lindego i powierzył mu zorganiz0 
wanie Pocztowej Kasy Oszczędać* 
ści, instytucji nieznanej w b. zabó 
rze rosyiskim. 

W gabinecie I. Paderewskiego, ŚP 
p.H. Linde powołany Został na sta: 
nowisko ministra poczt i telegff 
fórw. 

Był on właściwie orzanizątoreff 
poczty i telegrafu w Polsce odro 
dzonej. która po wojnie i okupacji 
na olbrzymich połaciach |eraju PO 
zbawiona była zarówno urzędów: 
jak i urządzeń pocztowych i tele 
graficznych. 

Rówmodześnie ś. p. Hubert Lind 
kontynuował pracę swą nad zorga 
nizowaniem Pocztowei Kasy 
szczędności, której pierwszym pre” 
zesem został mo upadku gabinet! 
Paderewskiego. 

Po utworzeniu się gabinetu p. WY 
tosa, powołano go na stanowisk” 
ministra skarbu. Urząd ten piast 
wał nie długo, poczeim wraca na stë 
nowisko prezesa Pocztowej Kasi 
Oszczędności. 


teoret, i praktycznym lekarzy i niż 
szego personalu sanitarnego. Gmać 
szkoły przedstawia się imponując? 
Jest to placówka, która słusznić 
może być chlubą Polski, tembardzić 
2p „PRRSAE w czasach tak cięć 
ich. | 


ma 


wał się natychmiast w sytuacji. £ 
barykadował się w swem mieszki 
niu i chwyciwszy rewolwer, ocz 
kiwał nadejścia „gości“. : 

Wywiązała się mordercza wak 
Przeszło godzinę oblęzali bands? 
swą ofłarę. Wreszcie. gdy zauwć 
żyli, że zwabieni hukiem wyst” 
łów nadciagają sąsiedzi Klussz 
zbiegli, pozostawiając na placu 
bitego towarzysza. 


Policja wszczęła pościg za zie 
głymi bandytami. Ku ogromt 
zdumieniu organów policyjaych y 
koliczai chłopi rozpoznali zgodi 
w zabitym bandycie Francis 
Kosiora. zwanego „Paniczem*, w 
sprowadzona komisja z policji Y~ 
iewódzkiej odkrycie to w zupe” 
ści potwierdziła. AI 

Stwierdzono, że „Panicz. rai” 
ny przez Klussa w nogę. nie chy 
żywcem dostać się w ręce pofi e 
popełnił samobójstwo celnym st” 
łem w skroń. + 

Komendant powiatowej polici 
Łańcucie, podkomisarz Maczka w 
Ściwszy się w pogoń za zbiegł”, 
wspólnikami. dopadł ich aż W Mać 
czenicy koło Piotrkowa. a: 

Po kilkugodzianem  oblężsdii w 
resztowano jednego z nich: po 
Marcina Panka, „adjutanta“ 1ta 
wiernika .Pamioza“; innym uda 
sie zbiec. gw 

Panyk został eszcze W. ge 
wczorajszym przywieziony do LR 
wa. zaś zwłok? „Panicza'* padd! 
sekcji. 
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e: 
m 3 jleton. 
ążąc do coraz większego wzbod 

p. HÉ Zacenią łamów naszego pisma, sta- 
anizo famy się także o zasilenie odsiaka 
ęda0" naszego pisma utworami pierwszo- 
z200 dnych piór. 

Oto rozpoczęliśmy druk dłuższej 

s weli 

0, SP: 
1 sta“ jednego z najwybitniejszych 


naszych współczesnych belle. 


trystów 
od JULIUSZA KADEN- 
p BANDROWSKIEGO. E 
po" * 


Ponadto mamy przyrzeczenie 
STANISŁ. PRZYBYSZEWSKIEGO 


» Wkrótce nadeśle nam jeden ze 
woich utworów, który ma na war- 


dów: 

tele” 
Linde 
orga“ 


© * 
Pad W tece many już też 
NIEZWYKŁE SENSACYJNĄ 
Wt POWIEŚĆ 
viskí doskonałego pióra 
p HELENY FILOCHOWSKIEJ 
asf ¥ 
K Milo nam się podzielić wiado no- 
RZ że  pozyskaliśmy rówiież 
Spópracę wykwiatnego poety 


STANISŁAWA MAYKOWSKIEGO 


który zasiłać będzie pismo nasze 
żdęj niedzieli akinalnyn 


| niże 

nach FEJLETONEM  TYGODNIOWYM. 
jąc Redakcja „Kuriera Lwowskiego“. 
a id c=".- 60 wół —: Hai 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2334 
od godziny 12-1. 3—5. 


Udoinak „Kurjerą _Lwowskloge' 2 23.4. 1828 


vo. 

| U pini ma już smoking? 
gk” | 

cw 0 Psychologji mody słów kilkoro). 
w 4 yvtanie to zadaję prześlicznej, mo- 
d Ej laleczce, pani Marion, pijąc w 
wi iei angielskim, biatcztotym saloniku 
a ś€ylońską herbatę, z autentycznej 


iñskiej filiżanki, 


2 k z autentycznie 

Pa śnouskimi biszkopiami, które na- 
Iwają się „petits - beurres". 

ialleczka która dla sadystyczne- 

p” -A bóstwa, zwanego modą, poświę- 

u a już kilkanaście kilogramów ró- 


sko ago ciała o jedwabisiych poły- 
ach qttasu, wspaniałe blond wto- 
V przeszło metrowej długości. sen, 


o tyt i miłość męża (ach, ci mężo- 
ae 4 — eraa. że jestem chuda. 
r» szkielet, że zestarzałam się o 
f Piętnaście!) — laleczka. zwana 
40 śr Marion. rumieni się kekko pod 
ch IStwą siedmiu kremów i wonnym 
gi” rem tloubigant'u. 
ka Jeszcze nie — odpowiada po- 
4 nie, jak zbrodniarka przyłapana 
e R Czynie szczególnie hańbiący:n. 
A Mówi 0 woęgólłe.. Te smokinęgi... 
177 l Dier ' z wahaniem. gdyż po raz 
| p wszy  odważa się buntować 
F myse tyrani mody. — Co pan 
0 o tych smokingatch ? 
0” HAU zapadam się w prze- 
(U bow roziemiwiajacą głąb stu- 
(testa podniet, pod któremi bo- | 
„p ble p © wyginają się wszystkie me- 
0” dolca Marion. Ogromnie lubie 
n9 się, ać kobietom. którym wydaje 


Że są piękne, tylko dlatego, że 


kacząć e A szczególnie lubię do- 
Dam Ja, pami Marion, która przed 
Mi dna” gdy jeszcze nie była, 

a" — działała na mnie, jak 


XURJER_ LWOWSKI“, 


piatek. 


23 kwiełnia 1926. 


Wojewódzki Zjazd Pracowników państw. 
w Tarnopolu. 


(Od naszego korespondenta): 


Tarnopol. 20 kwietnia. 

(f) Onegdaj obradował w Tarno- 
polu Złazd delegatów Wojew. Zw. 
Stałej Delegacii Pracowników Pań- 
stwowych w sati konfer. 1 giimnaz, 
Prócz licznych delegatów z całego 
terenu wojwódzkiego wzięli w Zje- 
ździe udział reprezentanci władz, 
poseł Sobolak i bardzo liczni miej- 
scowi funkcjonariusze państwowi. 

Przewodniczył Ziazdowi przewo- 
dniczący Wojew. Związku z począt- 
ku prof. Żygm. Turecki, sekreta- 
rzował p. St. Iłwanków. 

Po dłuższem słowie  wstępuem 
przewodniczącego. referował uaj- 
bardziej aktualną sprawę uposaźe- 
niową urzędników radca Wójcikie- 
wicz. Wnioski w tej sprawie ucliwa- 
lone w wydziale, cofnął tenże, wo- 
bec wiadomości o grożącem prze- 
siłeniu rządu ikoalicyinago. Z tego 
powodu odpadł też zjazd zamierzo- 
ny w najbliższych dmach we Lwo- 
wie wszystkich czterech  inałopol- 
skich delegacji urzędników państw. 

Referent przedstawił iako przed- 
miot dyskugii wniosek przesłany 
przez delegację krakowską, wobec 
którego pracownicy państwowi do- 
magaja się pobourów wedle normy 
ustalonej 9 października 1923 roku 
z mnożną ruchomą zastosowaną do 
przeciętnej ceny Środków codzien- 
nei potrzeby. 

W dyskusji, w której wzięli udział 


pp. RzesZzutko, Tymiński Szykuła 
i dyr. Vogl, wyczuwać się dawało 


silne rozdrażnienie urzędników. 
Rezolucja krakowska D | OOONNYWNNNNWNWI 
nie została uchwalona. 


peak jakichś oszaiamiagąco waunych 
orchidei a dziś patrzę ma nią zimno, 
jalk na misterne i kruche wieszadło 
do moszenia futer w lecie. prze zy=~ 
stydh gaz w zimie a we wszyst- 
stkich porach roku sukien zbyt krót- 
kich i zbyt wąskich, aby pozosta- 
wiaty, jakiekolwiek anatomiczne dłu- 
dzenia. , 

Cedzę więc przez zaciśnięte zęby 
z szalańskim błyskiem Iorquemady 
w zwężonych rozkoszą okrucień- 
stwa źrenicacih. 

Droga pani Marion, przeholo- 
e Mówię to do wszystkich 
pań Manion do tych z naszżi 
starej, poczciwej Europy i do tych, 
co na drugiej półkuli tatuują sobia 
kolana i dekoltaże. Przeholowałyś- 
cie! Kiedy mężczyzna wrócił z woj- 
ny — zdziczały, ze stąpfonemi pie- 
kłem ognia huraganowiego, nerwa- 


mi, Śmiertelnie wyczerpany i spra- 
gmiony słodyczy wypoczynku w 


waszych miękkich, miłujących ra- 
mianach — przywitałyście go ogłu- 
szajjącym rykliem jazz - bandu, fox- 
trottem i dekoltażem z przodu sig- 
gającytn mniej więcej do żołądka, 
a z tylu gdzieś do okolic lędźwi. 
Musiał więc. bieiddaczyjsko, zamiż- 
mié skrwawiony, obłocony mundur 
na frak i trząść się z wami w takt 
orkiestry złożonej z ryków syren 
samochodowych i wrzasku czar- 
nych dżemtellmemów z Sierra 11e0- 
ne. Musiał także naturalnie podzi- 
wiać wszystkie wasze wdzięki tak 
hojnie ukazywane z obłoczka gazy. 
czy skrawka złotej lamy. zastępu: 
iącei wam wraz z olbrzymiem pió- 
tem, wydartem z ogona nieszczę- 
snego Strusia — suknię balową. Po- 
dziwiał majpierw szczerze i gorąco, 
tlac się do was w wymownych 
tanga pizegięciach, ale cóż? Meż- 


-m Nastapity wybory do wydziału. 


Wybrani zostali: prezes Hipolit 
Śliwiński, I zast. prez. Jan Szykula, 
II wiceprezes Stefan Heller, radca 
Skarb. z Brodów. sekret. Mikołaj 
Weiss, zast. sekret. Stefan Iwan- 
ków, skarbnik Franciszek Zieliński, 
zast. skarbnika Henryk Jagodziński. 
Ponadto wybrano komisję rewizyj- 
na i sąd honorowy. 

Wynik wyboru w szczególności 
co do pominięcia w nim dotychcza” 
sowęgo zasłużonego prezesa prof. 
Tureckiego wywołał wśród obec- 
nych niezadowolenie. Kwestiono-| 
wano mawet ważność aktu samego 
wyboru gdyż wedle statutu wybo- 
ru mieli dokonać wyłącznie tyłko 
sami delegaci, którzy ma poprzed- 
niem posiedzeniu swioidam  oświad- 
czyli się za zatrzymaniem prof, Tu- 
reckiego. Tymczasem ma Zjeździe 
samym głosowali w przeważającej 
wiekszości tarnopolscy członkowie 
Związku, kiórzy byki delegatami. 

Wprawdzie Zjazd przez aklama- 
cję wybrał mastepnie prezesem ho- 
norowym proi. Tureckiego w uzna- 
niu yego zagług, akt ten kurtuazji 
nie uchylił jednak pewnego rez- 
dźwięku wśród obecnych wyczuwa- 
nego. 


Czytajcie 


AURJERA LWOWRKIEOI" 


czyłzna jest bardzo podobny; do 
Iwa. Kiedy głodny — o szczerzy 
zęby: szaleje i z bestjalskim apoety- 
tam rzuca stę na ofiarę, ale gdy 
się masyci, iłub przesyci — ziewą. 
Ziewa szeroko, impertyjnejdko 7 ca- 
łego serca... No i naturalnie — za- 
sypia. 

Pani Marion patrzy na mnie sze- 
roko rozwartemi oczami, izupełrie, 
jak na Guzika, albo Krisznamutrę. 
Musiałem powiedzieć prawdą, bo 
w tych oczach o długich, azaznym 
tuszem ociężałych rzęsakih miesza 
się podziw ze smutkiem, admiraca 

g goryczą. 

— No i do? — pyta jakimś dra- 
matycznym, rozbitym głosem. 

— No i — mężczyzna: zasnął — 
cyzeluję każdą zgłoskę krwawemn 
szyderstwem. 

— Zasnął przesycony i prawdopo- 
dobnie rozczarowany. Znudzidy ga 
wasze efronteryjne dekoltłaże. jego 
chore merwy stępiły do ostatka u- 
lawy świateł dancingów. wściekłe 
wiizaski murzyńskich kapel, no i te 
tafice, w których bez trudu mógł 
Z Wami przeżywać wszystko, cze- 
go zapragnie majbardziejy zdeprawo- 
wana wyobraźnia. 

„Zabralkło mu także waszych wło- 
sów <lługich, ciężkich. pachniących, 
które tak słusznie Baudelaire nazy- 
wa oceanem złota, dzy czarnym 
płaszczem nocy. Wasze karki stra- 
aly mie tylko czarowną okrągiość 
lindi, ale drapią w usta, jak policzek 
źie ugolonego niechiłuja... Wreszcie 
dośrzał, że jesteście chude, że ma- 
die „solniczki“ i że można na wa. 
SZyMm grzbiecie, pacierzowym w 
otchłannem wycięciu balowej sukni 
przeliczyć wszystkie kręgi. A jak 
już zaznaczyłem — mężczyzna o- 
giomnie przypomina twa: nie lubi 


Choroby Serca, 
astme i t. d. 


leczy 


SANATORJUM 
„SALUS“ 


Kraków, Szujskiego 9. 


Kąpiele, naświetlania 
i t. d. 


1684 


Okruchy. 


ZBYTECZNE WYDATKI. 
(niby bajka.) 


Mieli po cztery dolary... 

Leszek kupuje towary, 

sprzedaje, nowe bierze, 

porasta w pierze. 

Skutkiem imprezy udałej, 

wreszcie szyld sprawia wspaniały. 

Franek zaś sumy tej samej 

użył na szyld i reklamy... 

Skąd wziąć towar? Niema rady, 

zeszedł na dziady. 

Smutny bywa koniec blagi. 

Chcąc wywieszek, godeł, ilagi 

dla szkół, rząd się otumania. 
(Patrz na Frania). 

Wprzód niech środki naukowe 

ma gotowe, 

nim przydómł do wywieszek, 

flag i godeł. (Vide: Leszek). 


Zetor. 
—00— 


które są miestrawne 


samych ikośai, 
i ostateczane można się niemi zadła- 


nd Więc — zasnął twardym snem 
sprawiedliwego, a panie Marion 
z obie półkuł zbladły ze strachu i 
zgrozy.. Bo czemże jest życie „mo- 
dniej' kobiety, jak nie ustawicznem 
drażmiemiem lwa mężczyzny ? 
Gzedm go obudzić? Czem go podraż- 
nić ? 

— „Smokingiem“ odpowie- 
dzńał grobowo jakiś paryski Michał 
Anioł nożyc i Leonardo igły. Ukryć 
zazdrośnie 'wiszylstkie (dzęsto jakże 
wątpliwe!) wdzięki pod lśmiącym 
kortem męskiego stroju i pod białą 
kamizelka z jedwabnego  rypsu. 
Niech teskni za utraconym rajem. 
Niech. szaleje ma myśl o skarbach, 
na które ziewmał m tak haniebną 
anogancją! Niech marzy, miech się 
domyśla i miech przeczuwa! A kto 
wie, czy znów mie poczuje piekiel- 
mego głodu skręcającego mu wne- 
trzności i z bestijalskim apatytem 
nie mzudi sie na ofiarę w smokingu, 
momoklu i cylindrze... 

Zanilażdżona. zdruzgotana «pani 
Marion, milczała tragicznie. licząc 
na swem wątiem przedramieniu 
dzwfoniące bransolety. Wreszcie 
podeszła do telefonu ukradkiem. w 
którym było coś g patosu ołbrzy- 
mich, dziejowych wydarzeń. Takim 
krokiem podchodzi do swej armgi 
wódizi przed ostateczną bitwa. w 
której należy zginąć, iub zwyciężyć. 
Uieła słuchawikę itellefomu. 

-— Hallo? Gzy tu „Au Bontous 
des Damas“? Pani Luiza? Chce na 
pojutrze mieć smoking. Z białą, z ic- 
dwabnego rypsu kamizelka. Jutro 
o piątej do miary? Doskonale. Ależ 
nie! Żaden kostim! Tylko smaking. 
Rozumie pani — smoking! 

Saint Dizier. 


są „KURIER LWOWSKE, 


Kurjer przemyski. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 21 kwietnia. 

Poszedł p. Fiszer — kto przyjdzie 
po nim — jako insepktor szkolny. 
Syjgnalizowame przez mas niedawno 
przeniesienie iuspektora szkolnego 
p. Karola Fiszera, jest faktem doko- 
nanyim. Obejmuje on bowiem sta- 
nowiisko wizytatora w kuratorjum 
okręgu szkolnego w Lublinie. Wraz 
z mim schodzi z tutejszej widowni 
jednostka. która mie cieszyła się 
zbytnio sympatjami sier nauczyciel- 
skich, 

Na opróżnionuą posadę inspektor- 
ską mają apetyt rozmaici kandyda- 
Gi — z bliska i z daleka. Najpoważ- 
niejsze Szanse ma ma razie pewien 
proiesor gimnuazialny.  sumienny 
działacz na niwie... prawicowej. 

Zabawa we — faszyzm. Propa- 
ganda faszystowska ma gruncie 
przemyskim prowadzoną jest inten- 
zywiniie w kółkach i na zebraniach 
poufnych a ponadto odezwami i 


X00X 


świeżo  rozpowszechnionym orga- 
nem „Faszysta Polski“.  Ideołogia 
faszystowska żywo oddziaływa na 
wyobraźnie młodzieży szkół Śred. 
nich oraz rękodzielniczei. Starsza 
brać odnosi Idię do tego kierunku 
ze zrozumiałym _sceptvcyzmem. 
traktując całą propagandę jako za. 
bawę młodzieży. 

Epilog podwójnej buchalterii 
za międzymiastowe rozmowy telei. 
Zawieszony w urzędowaniu kontro- 
lor pocztowy p. M=sz. który w 
dziale opłat za telefoniczne rozmo- 
wy imiędzymiastowe popełnił nic- 
prawidłowości — nie wróci już do 
czymiej służby. Komisyine docho- 
dzenia przeprowadzone przez dele- 
gata lwowskiej dyrekcji poczt i-te- 
legrafów stwierdziły. że zostały po- 
pełnione nadużycia, przeważiie ze 
szkodą abonentów, podczas gdy 
straty skarbu pocztowego są mie- 
Znaczne. 


Groźba strajku 4 miljonów górników 
angielskich. 


Londyn, (Tel. wł.) W r. z. wła- 
ściciele kopalń oświadczyli, iź bez 
obniżenia płac górników węgiel 
angielski jako zbyt drogi nie może 
konkurować z produkcją zagranicz- 
ną. Wówczas rząd angielski za- 
żegnał strajk górników w ten spo- 
sób, że dopłacił właścicielom kopalń 
różnicę powstałą z nieobniżonych 
płac górników. Dnia 1. maja br., 
upływa termin zobowiązań rządu— 
Skąrb Państwa nie może dalej wy- 
płacać różnicy właścicielom kopalń. 
Premjer Baldwin konferuje z dele- 
gatami właścicieli kopalń i organi- 
zacji górników. Jeżeli nie dojdzie 
do jakiegoś porozumienia, wybuch- 
nie 1. maja br. strajk 4 miljonów 
górników węglowych a dodać na- 
leży, że już obecnie liczba bezro- 
botnych w Anglji wynosi około 2 
miijony. 

k Prezes i sekretarze federacji gór- 
ników udali się namiędzynarodowy 
kongres górników celem uzyskania 
zapewnienia, że w razie strajku 


angielskich górników węglowych 
nie dostanie się do Anglji ani jeden 
transport węgla zagranicznego i że 
górnicy innych krajów nie dopusz- 
czą do tego. i 
Londyn, 21. kwietnia. (Pat) Komitet 
londyński reprezeniujący 17 Syn- 
dykatów i mechaników konstrukto- 
rów zwrócił się do robotników 
mechaników zrzeszonych w zwią- 
zkach zawodowych z żądaniem 
wypowiedzenia się w drodze reie- 
rendum za lub przeciw strajkowi. 


MORD LITEWSKI. 


Wilno, (Tel. wł.) 

Ofiarą zemsty litewskich straży 
granicznych padł 19. bm. działacz 
społeczny na terenie Suwaąlszczy- 
zny Feliks Pilawski, porucznik re- 
zerwy inwalida osadnik wojskowy. 

Pilawski powracając do domu 
został napadnięty przez litewskich 
żołnierzy i zastrzelony. 


y 


CERY Y —— 


piątek, 22 kwietnia 1926. 


Złodzieje publiczni 


ziemie. 
Oszustwa miiionowe w Poznaniu. 
| dyrekcji kolei w Poznaniu Mieczy* 


Poznań, (Tel. wł.) 

Komisja minst. badała od 6 ty- 
godni nadużycia, wykryte w poz- 
nańskiej kolejowej kasia emerytal- 
nej dla robotników b. dzielnicy pru- 
skiej. 

Zarząd kasy mieści się w Po- 
znaniu. Prokuratorja na posiedze- 
niu urzędników rewizji poleciła a- 
resztować przewodniczącego za- 
rządu kasy Oswalda Filingera i za- 
stępcę szefa wydziału osobowego 


m DY YO 


Kurjer literacki. 


POTRZEBNA 1 POŻYTECZNA 
KSIĄŻKA. 
Teodor Wierzbowski. Podręcznik 
dla studjów archiwalnych. Wyd. 
drugie zmienione i rozszerzone przez 
Kazimierza Tyszkowskiego i Broni- 
siawa W łodarskiego. Wydała Książ- 
nica-Atlas, Lwów-Warszawa 1926, 
str. VHI 253. 
Lwów, 22 kwietnia. 

Od wielu fuż lat dla historyków. 
archiwistów, bibliotekarzy, i stu- 
diującej młodzieży. dużem utrudsie- 
niem w ich pracach naukowych był 
brak podręcznika dla studiów archi- 
włalnych. W r. 1908 po raz pierw- 
szy pojawiło się Vademecum prof. 
Wierzbowskiego i ze względu na 
wielką użyteczność zostało szyoko 
wyczerpane. Od tego czasu nauka 
historyczna rozwinęła się ogromnie, 
a w metodach prac zaszły poważ- 
„te zmiany. Tem dotkiiwiej dawała 
się odczuć potrzeba nowego wyda- 
nia Vademecum. Płodięli sie tego 
wydamna pp Tyszkowski i Włodar- 
skii wykonali je z dużym nakładem 
Hracy i wielką sumieunością nauko- 
wą. 

Z drugiego wydania usunięto u- 
stępy nieęużyteczne. iak miekompłet- 
ny słowmiczek łacińsko - polski, i 
wykaz: skrótów  paieografiaznych. 
Natomiast w części kalendarzowej 
wyklawcy sprawdzili i uzupełnili da- 
ty i spisy Świętych, dodając obiaś- 
mienie jak należy kowzystać z tablic 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego” z 23 4 1926. 


Z Teatru Małego. 


(„To był tylko sen“, komedja w 3 
aktach L, Schmidta), 


Lwów, 22 kwietnia. 

Najmiliszą niespodzianką ostatniej 
premiery Teatru Małego było to, że 
wbrew oczekiwaniom ciężkiej farsy 
niemieckiej, o czem zdawało się 
mówić mazwisko autora, ujrzeliśmy 
przemiłą, subtelną komedię, której 
nie powstydziłby się żaden ze 
współczesnych komedjopisarzy fran 
cusikich. Jest w tej tozikosznej a- 
wiamtiurce majowej tyle finezji, tak- 
tu pisarskiego i subtelnego ujęcia 
całości, że słucha się jej z navwyż- 
szem zadowoleniem i Śmieje się tymi 
beztroskim śmiechem, jaki wywołu- 
je zadowolenie z życia i jego ku- 
szący czar, mącący krew w żyłach 
najonotliwszym nawet żonan i p3- 
prawnym mężom. 

Wszystko w tei komedii iest 
echem jedynej nocy mailowej, w 
czasie której, wskutek zbiegu szczę- 
siwych okoliczności, żona diostaje 
się rw obięcia przyjaciela męża, a 
mąż tuli do siebie żonę znajomego 
profesora. Tragedji z tego nie bę- 
dzie, bo ostatecznie mic tak bardzo 


zdrożnego się mie sto, a to że pro- 


stawień, jakie nain dał dyr. Czar- 


fesor podaje o rozwód, ġest znowu | nowski. 


szczęśliwem rozwiązaniem bardzo 
niestosownego małżeństwa, które 
duż dawno nudziło się z sobą i je- 
dmo drugiemu przeszkadzało. Poin- 
ta komizmu polega ma dowcipnej 
imterpretacji snu, jakim chce uspra- 
wiedłiwić żar zakazanych pocałun- 
ków żona architekta. A kiedy wre- 
szacie przyzna się, że to była 'rze- 
czywiistość i to nawet... rozkoszna, 
mąż znowu mie uwierzy. Nie, mie! 
To miemożliwe. to istotnie był sen 
tylko, wyczarowamy blaskiem mocy 
matowe, zapachem kwiatów i pie- 
śnit słorwika. 

O rozkoszna, dobr nocy! majowa! 

Lothar Schmidt okazał się dosko- 
nałym majstrem w rozwiązamiu 
dość mikłego konfliktu i stworzył 
naprawdę ładną, wartościową ko- 
medię, w której niema ani iednego 
brutalnego dowcipu. ami jednej sy- 
tuacii zbyt drastycznej, ani jednezo 


nawet...  zbytecznego pocałunku! 
Tyle tylko, ile potrzeba, by było 
ładmie. subtelnie i przypominało 


nilejedne takie perypetie majowe w 
aszem życiu. > 

Idealnych wykonawców miała ta 
komedia na scenie Teatru Małego. 
Było to jedno z najpiękniejszych i 
najlepiej wyreżyserowanych przed- 


Ordon - Sosnowska nie grała. 
lecz żyła na scenie, była istotnie 
kwiatem, który przecież mie zawi- 
mił, iż słodyczą swą i pięknością 
awiabił i opętał matręla. a kiedy 
wreszcie przebudzita się z tego ror- 
kosznego „snu“, żałowałą tak ser- 
decznie tego eo się stało, że aż 
dziw, iż ten matręt.. znowu jej nie 
całował. Jej gra to wykwit subtel- 
ności, rasowego kunsztu aktorskie- 
go i czarującej bezpośredniości. 
Dyr. Czarnowski stworzył kapitalną 
Dostać męża, (któremu zdarzył się 
maty „przypadek“ w cudzej sypial- 
mi i który: potem drży; o utratę żony. 
Akt drugi był popisem iego Świet- 
rej gry i rozŚmieszał do łez rozba- 
wtoną widownię. Mimika twarzy 
dyr. Czarnowskiego zasłuzuje na 
specialne podkreślenie. Cała iego 
gra w tym akcie oparta jest na tej 
mimice i na pierwszorzędnych wa- 
lorach skupionej nieprzeszarżowa- 
nej gry. Slowa dużego wmania ma- 
leżą się Helskiemu - Kowalskiemu 
za świetnie opracowaną rolę proie- 
sora, za liedrolite jej wiecie i po- 
wściągłiwą plastyki.  Rvzgier byt 
bardzo dobrym anratorem cudzych 
slody azy. 


Zastępza. 


prze w z wh 


opanowali wszystkie 


sława Szymańskiego. Rewizja do” 
konana u szefa prezydjum dyrekcji 
kolei Miłkowskiego i u aresztowa” 
nych wykazała nadużycia w kasib 
emerytalnej, które obliczają na ml 
ijony. Wysłano z Warszawy urugi 
specjalną komisję do Poznania 
która przeprowadza obecnie rewl 
zję ksiąg kasowych. Wynik śledź” 
iwa oczekiwany dopiero za kilka 
miesięcy. 


chronologicznych. których ilość 7% 
stała znacznie powiększoną. Doi 
czyli takze kalendarz  mahometaf* 
ski. 

Szczególnie użyteczne są wykaw 
papieży i panujących tych krajów 
z któremi Polska pozostawała w W 
kichkolwiek stosunkach. Dalej an 
duiemy porządek senatorów ustano 
wiony na sejmie 4569, spis wyda 
wnietw zawierających wykazy dy” 
gnitarzy świeckich i duchownych 
oraz urzędników, zestawienie KO 
llokwiów, zjazdów, archiw ziazdów 
generalnych, sejmików i sejmów 
synodów prowincjonalnych, wyka 
województw, biskupstw. Tablic” 
metrologiczno-numizmaty:czne,» ze 
stawił z nadzwyczajną staranno” 
cią dr. Kaz. Sochaniewicz, który SF 
oparł zwłaszcza w części metto 
gicznej na rezultatach własnych bó* 
dań. W zakończeniu skorowidz wać 
niejszych zbiorów bibl. pilsk. Stara 
ne opracowanie, nadzwyczaj umić” i 
jetne dobranie i- rozsegregować 
materjału, czyni z tej książki nie 
zbędnego pomocnika przy wszelk 
pracy historycznej, — czy to naukó 
wej w archiwach czy też nauczyciek 
w szkole, każdemu zaś czytelnijko 
dzieł historycznych odda ogromiiś 
przysługę, gdyż znaidzie w mie! 2% 
pomniane nazwiska, czy daty, uw 
twi zorjentowanie się w powiikłańć 
częstokroć chronologji wydarzeń. 

- Dr. Zdzisław Strońskt 
—0— 

Pamiętniki L. N. Tołstoja. W P” 
ryżu pojawiły się równocześnie 
języku francuskim i rosyjskim 
zmane dotyjchczas pamiętniki L. 
Tołstoja z r. 1853 du r. 1865. 

„Muzyka“. W numerze 4 (kwi 
tniowym): Arnold Schinberg. $t 
why kompozytor, wprowadza cz)” 
telnika w krąg zagadnień nowej mi” 
¿yki, a Jacques Daleroze, genjalm) 
ręioriuator tańca, omawia uem" 
Struwy  choreografji „współczo:ać: 
Obok tych artykułów zawiera osta 
tni nu er przyczyaki następuącV” 
autorówi polskich: L. Binentalak ~ 
Chybińskiego, M. Glińskiego, T. 9% 
reckiego, T. Joteyki, A. A. Kry” 
skiego, P. Maszyńskiego, Cz. Ma” 
ka, L. Różyckiego. F. Szopskief 
A, Wieniawskiego i in. W dodatk” 
iustracyjnym reprodukcje obrazó”., 
Grottgera (Wł. Żeleński) i T. stok 
(Titta Rufo, Caruso, Szalapin) i ET 
mika ilustrowana. W dodatku TU% 
wym dwa preludy. P. P. Perko 
skiego. è 

Numer zawiera nową rubryk” 
specjalną p. t. „Wiadomości Radio r 
foniczne“, dalszy ciąg ankiety ger 
pin czy Szopen* i pierwsze rozw! 
zanie konkursu muzycznego. 
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„KURJER LWOWSKI“, piatek, 23 kwietnia 1926. 


Przebieg przesilenia rządowego. 


(Telefonem od nas::ego korespondenta). 


P. P. S. o 


wyklucza możliwość swego powrołu do koalicji. 


Warszawa, 21 kwietnia. 
Zapytany o stanowisko P. P. S. 
w . sprawie wysuniętej konopii 
„Odbudowy koalicji“, pos. Barlicki 
oświadczył Waszemu koresponden- 
i co rastępuje: 
»Jesteśmy stronnictwem za po- 
Ważnem i zbyt się szanujemy, aby- 
My mieli obecnie wracać do koa- 


Socjaliści grożą naj 


| licii po dwukromem udzieleniu sa- 
tysfakcji p. Zdziechuwskiemu. któ- 
rego rządy w ministerstwie skarbu 
uważamy za nieszczęście dla kraju 
i który mógł się w pewstrym mo- 
miencie przyczynić do wywołania 
katastroiy. Próby wciągnięcia nas 
połowie do rządu koalicyjnego nie 
znajdę przychylnego oddźwięku”. 


ostrzejszą opozycją 


I dążą do natychmiastowego wywołania przesilenia rządowego 


i Po powrocie posłów Marka i Nie- 
działkowskiego z Belwederu, wy- 
dał klub P. P. S. komunikat treści 


nastepującej: 
„Posłowie tow. tow. Marek i 
edziałkowski, otrzymali dziś za- 


Droszenie na godzinę 6 popołudniu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Prezydent Rzplitej wygłosił 
Uuższe przemówienie. przedstawia- 
JaC motywy, które skłoniły go do 
rzyjęcia dymisji gabinetu. P. 
Tezydent miał nadzieję, że p. 
Tzyńskiemu udą się utrzymać ko- 
tę rządową, a nawet ją rozsze- 
1ZVĆ i nie chce, aby przed 1 mała r. 
„* Zapanował stan „ex lex“, bez mo- 
A wniesienia i uchwalenia bu- 
etu. 

P. Prezydent podkreślili z naci- 
Skiem, że w żadnym wyPadku nie 
Zamierza stabiizować obecnego ga- 
Metu bez udziału socjalistów i że 
tcyzją swoją w najmniejszej mic- 
tze nie chciał wywołać wrażenia. 
lakuby wystąpienie przedstawicieli 

- P. S, z rządu w niczem nie zmie- 


niło położenia politycznego. 

Pos. dr. Marek zwrócił uwage m, 
Prezydenta Rizplitej, że decyzja je- 
Zo, łamie zwyczaje Parlamentarne, 
przez pozostawienie przy władzy 
gabinetu kadłubowego i niezmiernie 
zaostrza sytuację polityczną, stwa- 
rzając w społeczeństiwie rwrążenie 
powrotu do koncepcji Chjeno-Piasta. 
P. P. S. w razie pozostawania tego 
rządu przy władzy. byłaby zmuszo- 
ną do przeiścia do najostrzelszej o- 
pozyCIi. . 

Stan taki pogłębia walkę polity- 
czną wewnątrz kraju, na zewnątrz 
zaś stawia pod znakiem zapytania 
politykę zagraniczną p. Skrzyńskie- 
go. który uważa za możliwe mozo - 
stawanie na czele gabinetu kadłubo- 
wego bez poparcia stronnictwa, któ- 
re ua terenie zagranicznym z mim 
najściślei współdziałało. Pos. Nie- 
działkowski przyłączył się do wy- 
wodów pos. dra Marka. Po złoże- 
niu sprawozdania przez obu posłów 
socjalistycznych prezydium klubu 
zwołało mienarne zebranie.“ 


Trzeźwy pogląd p. Witosa. 


„Niema potrzeby dymisji gabinetu". 


Korespondent Wasz miał sposo- 
bosé rczmawiania dziś przez czas 
ułuższy z prezesem „Piasta“, p. Wi- 
łosem. na temat wy tworzodei sV- 
tuącjj. 

P. Witos wypowiedział swe 
Brzekonamie. że ustapienie socjali- 

W z rządu nie stwarza koniecz- 
sa dymisji całego gabinetu. Al- 

Wiem przy tworzeniu rządu nie 

Yio takiej klauzuli, któraby to Za- 
€gała. że z chwiła wystapienia 
lalistów z rządu gabinet podaje 


Przesilenie rządowe 


Sog 


się do dymisji. 

P. Witos oświadczył dalei. iż nie 
Widzi potrzeby dymisji gabinetu, 
albowiem rząd partamentarny dys- 
ponuje większością w Sejmie, co 
jest w zupełriości zgodne ze zwy- 
czajami politycznenni. 

Trudności istnieją dziś nie na te- 
renie parlamentarnym, lecz w kra- 
iu. Diatego p. Witos uważa podanie. 
się p. Skrzyńskiego do dymisfi za 
niewskazane i niecelowe. 


formalnie 
zlikwidowane. 


Uzupełniony gabinet p. Skrzyńskiego zarząda od Sejmu 
vołum zaufania. 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 21 kwietnia. 
tg Dec wystąpiania reprezentan- 
k. - P. S. z rządu aktuałną sta- 

Się sprawa uzupełnienia gabi- 
"y kołach rządowycii uważają, że 
Mawo nieprzyjęcia przez: Prezy- 

enta Rzpitej dymisii gabinetu. 


go korespondenta). 


przesilenie uważać nałeży tormalnie 
za zlikwidowane. 

Premier Skrzyński będzie więc 
miał obecnie dość czasu na dobramie 
sobie do gabimetu odpowiednich 
współpracowników. Los w ten spo- 
sób uzupełnionego gabinetu będzie 

i już zależał od Sejmu. 


Minister Zdziechowski będzie bronił 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 21 kwietnia. 
Po posiedzeniu Rady Mini- 
wiat Wasz korespondent rozma- 
OŚwiąj min. Zdziechowskim, który 
wą czył, że jest pewny przepro- 
Tę równowagi budżetowej i 


Już 
Strów 


walczył o przeprowadzenie 


swego programu. 


go korespondenta). 


| swego programu. 

Na uwagę Waszego koresponden- 
ta. że program socjalistyczny jest 
łeszcze aktualny. albowiem socjali- 
ści wezwani zostali do Belwederu, 
oświadczył p. Zdziechowski, że nic 
mu o tem nie wiadomo. 


Stanowisko stronnictw wobec 


zagadnienia rządowego. 
(Telefonem od naszego Korespondenta), A 


Warszawa, 21 kwietnia. 
N. P. R. NA ROZDROŻU. 
Punktem ciężkości utrzymania 
rządu jest stanowisko N. P. R. Klub 
N. P. R. obradował dziś i powziął 
uchwałę dążenia do wyjaśnienia sy- 
tuacji w jak najkrótszym czasie. 
Celem ustalenia dokładneso pro- 
gramu działania i stosunku do in- 
nych ugrupowań polityczaych po- 
stanowiono zwrócić się do władz 
stronnictwa z prośbą o najrychlej- 
sze zwołanie Rady Naczeinej. 
Merytory cznie komunikat, wyda- 
ny po posiedzeniu klubu N. P. R., 
stwierdza, że „klib — nie podzie- 
łając zapatrywań socjalistów na 
sprawę programu gośrpodarczego — 
stwierdza jednak, iż w zwiazku z u- 
stąpieniem posłów socjalistycznych 
z rządu powinna nastąpić dymisia 
całego gabinetu. Jednakowoż. oce- 
niając obecne poważne położenie 
Państwa, klub N. P. R. nie może 
przejść do porządku dziennego nad 
motywami P. Prezydenta Rzpl'ej, 
które nakazywały Mu dymisii ga- 
bimetu nie przyjąć”. 
STRONNICTWO CHŁOPSKIE ZA 
WSPÓLNĄ AKCJĄ LEWICY. 
Klub Stronnictwa Chłopskiego po- 


prezydiów wszystkich klubów iewi- 
cy Sejmowej celem wysłania wspól- 
nej delegacji do Belwederu. Delega- 
aja miałaby przedstawić m. Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej „iakie mie- 
bezpieczeństwo zagraża Państwu w 
razie pozostawienia przy władzy 
gabinetu kadłubowego zwłaszcza 
przy obecnej sytuach w kraju“, 


WYZWOLENIE PRZECIW ZASA- 
DZIE KOALICJI. 
Wyzwolenie powzięło  uchiwałe 
stwierdzającą, że najbardzie pożą- 
danem dla kraju byłoby w chwili o- 
becnej stworzenie rządu o cha- 
rakterzę demokratycznym. Wyzwo- 
lenie uważa za szkodliwe wszelkie 
próby podtrzymania koalicji „jako 
typowej formy bezwładu. bezgra- 
nicznego ustępstwa, międzypartyj- 
nych sporów i tolerancii nadużyć”. 


CH-D PRZECIW PRZESILENIU. 
Chreścijańska Demokracja wyda- 
ła komunikat stwierdzający. że u- 
waża przesilenie rządowe jako 
szkodliwe dla kraju, oraz że rząd 
silny i zdecydowany, złożony z ludzi 
odpowiednio dobranych mógłby wy- 
prowadzić Państwo z obecnej cięż- 


wziął uchwałę, zwrócenia się do! kici sytuacii. 


5 
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"Sprawa powrotu Marsz. Piłsudskiego 


do armji odroczona. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 kwietnia. 

W związku ze yawa reorgani- 
zacji najwyższych władz wojsko- 
wych, od diuższego już czasu była 
postanowiona konferencia między 
P. Prezydentem  Rzpltej Wojcie- 
chowskim, Marsz. Pifsudskim, Pre- 
mierem Skrzyńskim i Min. Żeligow- 
skim, 

Konferencia ta doszła dziś do sku- 
tku. Marsz Piłsudski przybył do 
Belwederu w towarzystwie gen. 
Żeligowskiego. Konferencja była po- 
Świięcona wyłącznie sprawom woj. 
skowym z wykluczeniem spraw 


XO BX 


politycznych. W toku konferencji 
p. premjer Skrzyński Opuścił Bel- 
weder. 


W wyniku tej konferencji Marsz. 
Piłsudski oświadczył, że nie będzię 
traktować poważnie spraw wojisko- 
wych, dopóki nie nastąpi wycofanie 
z Sejmu projektu rządowego o or- 
ganizacji najwyższych władz woj- 
skowych. 

Webec tego, sprawę powrotu 
Marsz, Piłsudskiego do armii — co 
było oczekiwane w dniach najbliż- 
szych. należy uważać jako w tej 
chwili nieaktnalną, . 


~ 


Sprawa gen. Rozwadowskiego i J. Hallera 


oddana sądowi honorowemu. 
(Telefonem od naszego korespcnderta). 


Warszawa, 21 kwietnia. 
W sprawie zarzutów, 


ków. którzy zbadać maią akta, 


postawio- | przedstawione przez komisję gen. 


nych gen. Józefowi Hallerowi i Roz- | Plogorzelskiego. a mastępmie przed- 


wiadowskiemu. 
wojskowych gen. Żeligowski: przed- 
tożył wyniki badań komisji, której 
przewodniczył gen. Pogorzelski, ge- 
neraiskiemu sądowi honorowemu. 

Skład sądu honorowego dla ge- 
merałów przedstawia! się, jak nastę- 
puje : 

Urzędujący przewodniczący gen. 
Sosnkowski, członkowie generało- 
wie: Dzierżanowski, Kessler. Pugo- 
rzelski, Szpakowski, Stan. Wróble- 
wski i Małachowski. 

Gen. Małachowski wchodzi w 
skład sądu jako pierwszy zastępca, 
w miejsce stałego przewodniczące- 
go gen. Szeptyckiego, który ze 
względów proceduralnych, a to 
nie ukończonej sprawy sadowej o 
poledynek z red. Stpiczyńskim (od 
wyroku uwalmiającero prokurator 
wniósł sprzeciw), nie może wci- 
dzić w skład sądu honorowego. 

Generalski sąd honorcwy wyde- 
legował komisię z dwóch człon- 


p. minister spraw | łożyć wniosek na wszczęcie iub u- 


morzenie postępowania honorowe- 
go. — 

Procedura oficerskich sądów ho- 
norowych przewidwe uwolnienie 
od winy lub wymiar kary trzech 
rodzajów, a to: nagana, ostra naga- 
na i wykluczenie z armii. 


DODATKOWY UKŁAD HANDLO- 
WY POLSKO-CZESKI. 
Praga, 21. 4. (PAT.) Dziś wiieczo- 
rem podpisana tu dodatkowy układ 
do umowy handiowej czechosłowa- 
cko-polskiej, regulujący Sprawy cel- 

ne, kontyngentowe i naftowe, 
ROKOWANIA Z ABD-EL-KRIMEM. 

Udżda, 21. 4. (PAT.) Dziś o godzi- 
nie 16 odbyło sięrw El Alun pono- 
wne Spotkanie dełegacji francuskiej 
i hiszpańskiej z delegatami riiteń- 
skimi. Delegaci. francusko-hszpań- 
scy zdecydowani: są zakończyć dziś 
preliminarja w- sprawie zawieszenia 
broni. 


„KURIER LWOWSKI“, piatek, 23 kwietnia 1926. 


KRONIKA. 


Dziś; rzym-kat. 
Sotera i Kajusza, 
gr.-kat. Ewpsychija. 

Jutro: rzym.-kat. 
Wojciecha bisk., 
gr-kat. Terentyja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Czwartek 22 bm. „Pajace* i „Verbum 
Nobile*. S 82 Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej. 

y Piątek 23 T hae Paweł 1“ Gośc. 
tep Ludwika Solskiego. 
WIE ia 34 bm. „Serce Matki“ albo 
„Przygody Tomcia Palucha. Przedsta- 
wienie dla młodzieży szkoinej. Początek 
o godz. 330 popoł. 
TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek 22 bm. „Szelmostwa Ska- 
pena*. Ostatni raz. 

Piątek 23 bm. „Orłow*. 

Sobota 24 bm. o 330 popol. „Czar- 
ne Róże“. Ceny zniżone popołudniowe. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


"22 


CZWARTEK 


Czwartek o 7'30 „To był tylko sen“. | 


Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki 
urzędnicze obowiązują. 
zy, zm 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Palace. „Z tajników duszy kobiecej". 
Apollo; Pat i Patacnonm jako „Weeseli 
młynarczykowie*. 
Chimara: „Świat bez kobiet*, dramat 
w 10 aktach. 
—I0)— 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Muzeum Przemysłowe brama od ul 
Dzieduszyckich). A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. Wodzicka (szkl- 
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3. 


— 00—— 

Biuro Konoertowe M. Tuerka. Pią- 
tek 23 kwietnia: Leopold Miinzer, 
pianista. 1691 

— —00— 


— Teatr Wielki daje dziś, po raz pierw- 
w obecnym sezonie, wznowienie opery 
Łeoncavalla: „Pajace* wraz z jednoaktową 
operą Moniuszki: „Verbum Nobila“. Będzie 
to jednocześnie ostatni gościnny występ 
znakomitej śpiewaczki, Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej, w jej popisowych partjach: 
Cołombiny w „Pajacach* i Zuzi w „Ver- 
bum Nobile*. 

— Teatr Nowości wystawia dziś po raz 
ostatni komedję Moliera: „Szałmostwa Ska- 
pena“. 

— „Serce Matki“ albo „Przygody Tamcia 
Pałucha*, baśń dramatyczna Henryka Zbłerz- 
chowskiego, zostanie powtórzona w prem- 
jerowej obsadzie w sobotę, na popołudnio- 
we przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
po cenach niezwykle przystępnych. Przed- 
sprzedaż biletów w Komitecie rozrywko- 
wym dla młodzieży, pizy ul. Jabłonowskich 
jeszcze dziś od godz. 5—7 wieczorem, zaś 
od.jutrą w kasach teatrów. 

— Żądza” potężny drama: głośnego ame- 
rykańskiego zutora, E. O'Neilia, niegragy 
dotąd w Polsce, ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego w połowie przyszłego tygodnia. 
W czołowych rolach wystąpią pp Leonja 
Barwińske, Sosnowski, Zytecki, Bielecki i 
Czaki. Sztuka O'Neilla zapowiada się, jako 
pierwszorzędne zdarzenie artystyczne i a- 
trakcja bieżącego sezonu. 

— „Król Zygmunt August", wielka opera 
T. Joteyki, będzie najbliższą premjerą mu- 
zyczną naszej opery. Ukaże się w oprace- 
waniu reżyserskiem p. Lewickiego i mu- 
zycznem p. Leszczyńgkiego, w oprawie de- 
T ZYC, wedle projektów p. 

a. 


— Dstatni gościnny występ Ordon-Sosnow- 
skiej. Dziś t. j. w czwaetek wystąpi poraz 
ostatni znakomita artystka w popisowej 
swej roli „To był tylito sen“. Ordon-Sos- 
nowska wyjechać musi-ze Lwow z powo- 
dn zawezwania jej do Warszawy. Teatr 
Mały, w którym świetny masz gość codzien- 
nie odnosi nadzwyczajw: sukcesy dzięki 
swej świetnej grze; zapałaić stę powinien 
w dniu dzisiejszym po brzegi wyłewintną 
publicznością., Zaznaczyć należy, że pomi- 
mo usilnych starań dyrekcji Teatru Małego 
nie dało stę dłusej artystkę i że 
dzisiejzy jej występ jest nieadwołalaie o- 
S Zniżki na to przedstawienie obowią- 
zują. 

— Kanswrawstarjum Poicińwgo Towerzystwa 
Muzycznego. W sali Polskiega Towarzystwa 
Muzycznego odbędzie się we wtorek dnia 
27 bm. o godzinie 8.15 koncert planistki 
Flory Listewekiej, absolwentki kursu kon- 
certowego klasy prof. Heleny Otewowej. 


ÜD ADMINISTRACJI. 

Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kusjięca Lwowskie- 
Zo” przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze- 
sylane na dawny numer P. K. O. 
We beda uznane. 

— 0) 0 


Mówią, że... 
sport piłki nożnej 


łak wszystkimi owładnął, że nawet mikru- 
sy kilkuletnie grają gdzie mogą tylko. 
takie „mecze“ oglądać możemy przed Te- 
atrem Wielkim i na innych placach. Za- 
paleni gracze upędzają za piłką po gazo- 
nach, depczą trawę, niszczą mary. W nisz- 
czeniu tych murów pomagają im dzielnie 
zwolennicy miłego sportu gry w guziki. 
Interesujące ie „rozrywki“ są właśnie w peł- 
nym toku. Możeby jednak nasze władze 
miejskie wytłumaczyły w sposób Jaki uzna- 
ją za stosowny, że sportów tych uprawiać 
nie wolno kosztem naszej zieleni, kwiatów 
i dość już odrapanych murów?! A możeby 
stworzyć jakiś duży plac dla tych malców, 
gdzie wyładowaliby swoją energję „Spor- 
tową*. Wczoraj właśnie dostatem taką, 
z brudnych szmat zrobioną „piłką* nożną 
w głowę i jeszcze obiurzono się na mnie, 
że przeszkadzam. W iaklej grze wszystko 
przeszkadza, nawet krzewy i kwiaty. A e 
nie właśnie idzie! ! 
rrr. 
AA ——— 
NASZ FEJLETON. 

W odcinku dzisiejszego numeru 
obok noweli Jul. Kaden - Bandrow- 
skiego znajdą Czytelnicy nasi barw- 
ny fejleton aktualny p. t. Czy pani 
ma już smoking”, pióra jednej z naj- 
wybiiniejiszych naszych autorek, 
która kryje się pod nazwiskiem 
Saint Dizier i zasilać będzie pismo 
nasze świetnemi obrazkami wspól- 
czesnemi. 

—0- — 

— Zarząd Gniazda Związku Artystów Scen 
Polskich we Lwawia zawiadamia, że wsku- 
tek wielkiego navływu fantów na loterję 
budowy domu aktora weterana w Skolimo- 
wie, m, i. 2 plac”w pod budowę willi nad 
morzem w Hallerowie, ramy lołerji zostały 
znacznie rozszerzone, a ciagnienie loterii 
za zezwoleniem Generalnej Dyrekcii Loterii 
Państwowej przesunięte na dzień 5 maja 
b. r. 


— Człowiek i maszyna w dzieiojszym u- 
straiu a organizacja pracy. Pod tym tytułem 
wygłosi dwie prelekcje inżynier Libański 
w dniach 24 i 25 bm. w Gorlicach i w Gli- 
niku mariamnolskim ilustrowane przeźro- 
czami. Urządzeniem zajmuje się „Koło 
oświaty pozaszkolnej*, kierowane przez 
energicznego dyrektore fabryk w Glimtku 
inż. Adama Kowalskiego. 

— Z Karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł w 82 r. życia emeryt. inspe- 
ktor ogrodu botanicznego Adam 
Błażck. Pogrzeb dziś o g. 3 po poł., 
z krypty kościoła OO. Bernardy- 

— Towarzystwo lekarskie, Posie- 
dzenie odbędzie się w piątek dma 23 
bm. o godz. 6 wieczór. Porządek 
dzienny: 1) Pokazy chorych dr. Do- 
brzamiecki, Hilarowicz, 2) dr. Dem- 
bicki Ignacy (Ciechocinek): Warun- 
ki naturalne Ciechocinka jako zdro- 
łowiska, jego urządzenia i wartość 
lecznicza, 3) doc. Sabatowski: U- 
zdrowiska połskie wobec postula- 
tów rmoiwoczesnej fizjoterapii. 

— Dzisiejszy koncert Aleksandra 
Michałowskiego zainteresował nie- 
zwykle silnie fwowiskich metlama- 
nów. Jako zapalony: apostoł kultu 
Chopina, genialny wirtuoz  maiej 
jest znany młodszym pokokniom 
w rot odtwórcy innych misirzów. 
A jednak i na tem połu staje om na 
równi z innysni piłanistami wiat- 
wej sławy. Riesztę biletów sprzeda- 
ie sekretarjat Kasyna i Koła liter.- 
artystycznego, 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Mialego 


wz” ci aj e 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4. 


Kolejarze lwowscy 2 obrona 
powietrzma Państwa. Tymczasowy 
komitat L. O. P. P. ukonstytuował 
17 b. m. komitet dyrekcyjmy. Pre- 
zes liwoawiskiiej dyrekcji Kolej. inż. 
Prachtl Morawiański, zdał sprawę 
z działalności komitetu tymczas”- 
wiago. Z referatu tego dowiadujemy 
się, że w okręgu tutejszej dyrekcji 
jest 68 kół miejscowych z 8.373 
członikaini, którzy: złożyli 54.080 zł. 
Przezgaczono tę kwotę ma budowę 
pierwszego hangaru, który stanie 
na lotnisku w Skniłowie, na wiosnę 
DT Przedstawiciel  komiystu 
woiewódzkiego. major Tieger pod- 
niósł znaczenie lotnictwa dla obro- 
ny Państwa i podziękował prezeso: 
wi, inż. Prachtl - Morawiańskizmu, 
za imicjatywię, i szerzenie propagan- 
dy wśród kolejarzy. Posizdzenię 
zakończyło się wyborem 12 człomr 
ków zarządu i komisii rewizyjnej. 
——K—— 
Sprawa podwyższenia opłat 
szkolnych. 

i Lwów, 22 kwietmia. 

Komitet wykonawczy: wiecu ro- 
dzicielskiego, w sprawie podwyż- 
szenia opłat szkolnych za uczniów 
państw. szkół Średnich wniósł bez- 
pośrednio po wiecu do min. oświa- 
ty petycję o cofniecie rozporządze- 
nia mim  wprowiadzającego taksy 
za zużycie materiałów tudzież tak- 
sy admimistracyjne jako sprzeczne 
z Konstytucją R. P., a nadto przed- 
łożył kuratorium Okr. Szk. we 
Lwowie prośbę o wstrzymanie po- 
boru tyjah taks aż do nadejścia de- 
cyz ministerstwa. 

W załatwieniu tej prośby kurator 
zawiadomił komitet wiecowy, że 
uwygłiędniając dzisiejsze ciężkie po- 
łożenie ekonomiczne zarządził jak 
najdalej idące ulgi w ściąganiu tych 
taks, np. spłalę ich w 2, 3 a nawet 
4 radach, jednak najdalej do końca 
b. r. szkol, natomiast prośby o 


„wstrzytnanie poboru wych taks z u- 


wagi na swój zakres kompetencii 
nie: jest w możności uwzgiędnić. 
—Oo>— 
Krwawa walka w Zamarstynowie. 
Lwów, 22 krwietnia. 

Wczoraj o g. 2.30 strażnik akcy- 
zowy' Adaim Czaban (Zniesienie No- 
we 510), w czasie patrolowania na 
linji akcyzowej w Zaxnarstywowie, 
maliknął się w ul. Rzecznej na 2-ch 
mężczyźń, niosących warki ze skó- 
rą. Mężczyźni ci zasadagowani przez 
Ozabama, usiłowali powalić go na 
ziemię. Straźżmik dobyl szabli i po- 
czgł nia w pierwszej chwili plazo- 
wiać napastników. Na krzyk drabów 
zbiegli się liczni ziamarstynowianie, 
którzy poczęli okazywać wyraźną 
chięć unieszkodliwienia strażnika, a 
ten — me mając irmego wyjścia — 
począł rąbać szablą dokoła siebie, 
poczem rzucił się do ucieczki. 
Z maistamiem dnia Czaban zawiado- 
mił posterunek P. P. o zajścia 

Na wskazanem niięjscu prócz li- 
aznych śladów nóg, zauważono) ka- 
łużę krwi — z czego należy wi10- 
sié, że strażnik Czaban... w nielada 
był omresji. — Dochodzenia prowa- 
dzi posterunek P. P, w Zamarsty- 
nowe, 


Co się stało w mieście ? 


-— Kradzieże i włamania. Czesła” 
wowi Błonarowiczowi (ul. 29 Listo- 
pada 14) skradziono rower marki 
„Landes“ wartości 140 zł. — Kagi- 
mierz Żuk (Pilnikarska 3) doniósł 
policii, że nieznani spraway w łam” 
li się do jego mieszkania i skradli 
garderobę wartości 195 zł. 

— Aresztowano: za awantury t 
opiilisttwo 5 osób, za włóczęzoniwo 
i żebraninę 3 osoby. 

Znowu „zecerzy“ grasują- 
Wiczoraj Marianowi Zborowskiemt 
(rolnikowi z Tłustego, pow. Zalesze 
czyki) sprzedali dwaj .zecerzy” mo- 
siężną obrączkę, jako złotą. 
Oszustwo. 
Lwów, 22 kiwistnia. 

Od pewmego czasu urzędy pocz 
towe zaimują się Mkwiidowaniem 
weksli. Aby uniknąć nieporozumień: 
statut przewiduje, że za pośrednie” 
iwem urzędu pocztowego zlikwido* 
wiać możniła jedynie weksle, opie” 
wajaice na złote. W marcu b. r. fir- 
ma: Frohman, Żelichowski i Ska — 
fabrylka wyrobów iantazyjnych (7) 
towarów włókienniczych w Łodzi 
— madesłała do urzędu pocztowego 
we Lwowie przekaz zlleceniowy na 
zlikwidowanie weksla. podpisanego 
przez lwowską fing: M. Weiss 
G. Axelrad (ul. Kazimierzowska 17). 
na sutmę, 75 dolarów i 70 ct. Urzęd” 
nik przeoczył zmak, wskazujący ĝo 
jary i wydał odnośnej firmie weksd 
za 75 zł. i 70 groszy. 

P. Axelrad skwapliwie. wekse! 
przedarł? i uzmał rzecz za załarwi” 
ną. — Plomylkę jednak zawwiażono: 
ziarwezwiamio wiec p. Axelirada do w 
rzędu z prośbą o wyrównardie róż” 
nicy. Nievczefwy* kupiec przyrzełd 
sprawę załatwić. tedmak  dojych= 
azas przyrzeczemia nie dotrzymał. 

Sprawą zajęła się policia, która 
po zreferowaniuw wstępnych docio- 
dzeń przekazała ja prokuratorii. 

Przeciwko nieuczciwej firmis M. 
Weiss i G. Axeirad toczą się obav 
mie dochodzenia karne o oszerztwo" 


Kawę .,Niewa* 
codziennie świeżo paloną po najniższyc 
cenach poleca firma „MEWA“ Lwów: 
Raefnicka 18. Cukier o 50/, niżej cef 

rynkowych. 1540 


Camera obscura. 


Słoń, którego dojrzeć nie moża? 


Lwów, 22. kwietnia- 

W pewnem piśmie warsząw skie 
zamieszczono rycinę, przedstawia 
jącą paradę wojskową w Japonř 

Wyprostowani żołnierze stoją n2 
„baczność“ a przed nimi przejężdźć 
komio generalicja. 

W tytule jednak czytamy: 

„Nowy Rok w Japonii świętow” 
ny jest uroczyście, między inny 
odbywa się wiełka parada wojsk 
stolicy, na słoniach, które widzimy ^f 
naszej ryxcinie*. | 

Pół godziny patrzę ma obraz i WE 
dzę szereg żołnierzy, ganerałów 
jakieś czworonogi modobne do Kot 
ale ani Nowego Roku ani słonia 4% 
rzeć nię można. t 

Czyżby w kraju, gdzie wszysśłk” 
jest karłowate, sypialnie, aninistr” 
wie, kobiety, czajniki także i słonie 
do tego stopnia skarlały, że są P” 
dobne da mułów. y 

Wiemy, że Japonia ma wiśni 
wulkany, gejsze, harakiri, opium, PO" 
la nawożane zdechłemi  ryframi #P- 
ale o słomłash japońskich: jeszcze 
my nie brali. (K 

A 


zs że 


SSE. 


PSZZZŁE. 


Li 


„KURIER LWOWSKI". 


Kurjer ekonomiczny. 


Piatność połowy podatku do- 
odowego, Dnia 1-go maia b. r. 
upływa ostateczny termin platno- 
ści Połowy podatku dochodowego 
Aki przypada od wykazanej w Ze- 
Znaniu kwoty dochodu. 

Gwałtowny spadek iranka 
francuskiego. Z Paryża donoszą, że 
20 b. m. spadł kurs franka na 142 
(za funt angielski). 

Nowe maszyny dla sowieckie- 
£6 przemysłu tekstylnego. Sowiety 
Zakupity w Angķi i Niemczech wię- 

SZę ilości maszyn dla przemysłu 
tekstylnego. Do 1-ga kwietnia r. b. 
Mportowano do Rosji Sow. przez 
Bort Murman 2012 ton maszyn am- 
Sielskich, przez porty bałtyckie 770 
Mm maszyn niemieckich i 130 ton 
Maszyn angielskich. Koleją przewie- 
Wono z Niemiec 100 tom maszyn. 


ZMIANA CEŁ WYWOZOWYCH. 

Dnia 22 b. m. uzyskują moc obo- 
Wiązującą następujące zmiany w Zza- 

sie ceł wywozowych. Clo ma 
Skórki zajęcze i ikrólicze: niewypra- 
Wieme zostaje podwyższone ze 100 
do 200 zł. od 100 kg. Cło na odpad- 
| z kory drzewa korkowego zo- 
Staje uchylone. Również zostają 
zwolnione od cła odpadki od blachy 
Htalej (dotychczas 5 zł. od 100 kg). 


TOWARZYSTWA AKCYJNE NA 
ŁOTWIE. 

Od pewnego czasu przęstano ma 
Łotwie zakładać towarzystwa alk- 
Cyine. Na fakt ten złożył się szereg 
Brzyczyn. [Przedewszystkiem zbyt 
wielka ilość towarzystw akcyjnych, 
2 których większość zawiodła po- 
Kładame w mich nidzieje. Nie spel- 
mily Się też madzieje aby przy po- 
mocy towarzystw akcyjnych ścią- 
Snąć do Łotwy kapitały zagranicz- 

-« gdyż rynek totewski jest mało 
pojemny. 


WYTWÓRCZOŚĆ HUT 
POLSKICH. 

Zdolność wytwórcza hut žela- 
Gitych na całym świecie wynosi — 
milj, ton surówki i 117 milj. tom 
Stali ztewinej i odlewów stalowych. 
f tego na Europę przypada 54 mili. 
g surówki i 56 miti. tom stali i odle- 
ów. Zdolność wytwórcza hut pol- 
ich ma nieznaczny tylko udział w 
O8Ólno-Guropejskiej produkcji — su- 
Owki wytwarza się 1.2 mili. ton, sta- 

l odlewów — 1.8 mili. ton. 


Ciągnienie I-szej Klasy Loterji 
klasowej. 


Ì szy dziań ci i i 
ągnienia dnia 21 
1925 kwietnia. (Tel. wł.) | 


Zł. 35.000 wygrał Nr. 5932. 
Zi 15.980 wygrał Nr. 50081. 
BE 1000 wygł Nr. 37.300. 
4193 zł. 300 wygrały Nr. 52445 62714 


581150 ZL. 250 wygrały Nr. 5878 24116 


P 

302ga 9 Zł 200 wygrały Nr. 5315 6707 
*88 39884 40624 GLONSASGAO. 

187147 Zł. 150 wy 


19289 


zł, 125 wygrały Nr. 210 1441 2072 
166 4555 4603 5658 6343 7404 
13135 14284 14428 14845 5 
18901 20690 
24490 26708 
34507 36496 : 
37091 38028 
20 40604 45949 
49497 50148 
54689 55556 
58525 6 60605 


poleca 5 
Lwa M BANKOWY 0. GRUSS 
» — UL 3 go MAJA 8. TEL. 4-14. 
eene] 1 amaaan 


GIELDA LWOWSKA. 

Wiskutek ogólnej sytuacji polity- 
ganei i zwyżki walut. na targu ak- 
cyjnym rezerwa. Tramsakcje zawie- 
ramo w skromnej tylko ilości. Kur- 
sal stosunkowo state, jedynie pÈ- 
piery arbitrażowe, jak: Browary. 
Zieleniewski — wykaznią zwyżlkę 
i są chętmie kupowane. 

Akcje Chodorowskie w zasfiaro- 
waniu po 58 bez odbiorców. Z bam- 
kowych motowano tylko B. Hipo- 
tedzny. 

Temdencja chwiejna. 

Usposobiemie wydzekujące. 

Kotowane: Hipoteczny 0.45: Chy- 
bie 3.30; Gazolina 1.55, 1.50; Ziele- 
niewski 10.50. 


OBROTY PRYWATNE. 


Tendencia chwiejna. —- Obrót o- 
ży'wiiomy. 

Dolary ameryk. 10.60; kor. cze- 
skie 0.26 — 0.26 i pół; leie 0.03 — 


0.03 i pół: franki franc. 0.30 — 0.31; 


franki szwaic. 1.70 -— 1.75; fumty 
szterl. 43 — 43.50. 
Złoto: 20 kor. 35 — 36; 20 frk. 


32.50 —- 33; 20 mrk. 42 — 42.50; 10 
rubli 45 — 46. 

Srebro: kor. ausi. 0.72 — 0.76; 
5 kor. 3.80 — 4; foreny 1.99 — 2; 
ruble 3 — 3.20: kopieiki 1.50 — 1.60. 


GIELDA ZBOŻOWA. 

Zastój w obrotach giełdowych ż 
poziajgiełdowych z powodu nadies- 
nych cen. żądanyci przez sprze- 
dawców. Tendenci1 zwyżkowa. U- 
sposobienie rezerwowe. 

Pszenica krajowa biała 46.50 — 
48.50; Pszenica krajowa czerwona 
49.50 — 51.50; Żyto małopolskie 
26.50 — 27.50: Jęczmień malopolski 
browiarmany 26.00 — 27.00; Jęcz- 
mień małopolski pastewny 24.75 — 
25.75; Owies malopolski 23.50 — 
30.00; Hreczika 31.50 —- 32.50 zł. 

Ceny szacunkowe bez transakcji. 


DOCHODY I WYDATKI POCZTY 
I TELEGRAFÓW. 
Dochody Podzty i Telegrafów 
wyniosły w 1925 r. 120.5 milj. Zł. 
Opłaty pecztowe dały 77,4 mili. zł., 
telefoniczne 26.2 nil. zł., telegrafi- 
czne 11,2 milj. zł. radiotelefoniczne 
1 milj. zł. Wydatki Poczty i Tele- 
grafu wyniosły w 1925 r. 98,7 mili. 
zł, czyli że zysk wynosił 21,8 mili. 
zł. W roku bieżącym dochody ża 
pierwsze 2 miiasięce wymiosły 17,4 
mili. zł, wydatki zaś 155 mil. zł, 
czyli nadwyżka dochodów nad wy- 
datkami stanowiła 2.2 mili. zł. 


Kurjer Radjowy 
PROGRAM  RADJOKONCERTÓW 


na Cizió. 
Warszawa (480). Godz. 19. Książ- 
ka w dobie obecnej — wykład p. 
Szymańskiego. — Godz. 19.40. Ko- 
muniikat rolniczy. Godz. 20.30. 
Koncert instrumemtalno"wokamy, — 
poświęcony twórczości polskizj. 
Budapeszt (564). Godz. 20.30. Kom- 
cert instrumentalny. 
Osło (382). Godz. 21. 
pieśń. ludowa. 
Zurych (513). Godz. 21.15. 
cent orkiestry Gilberta. 
Londyn (365). Godz. 
humoru. 
Wiedeń (531). 
dla dzieci. 
Najnowsze modele głośnika Bro- 
wina do nabycia w firmie „Kinofot » 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 11 A. 
; —0 


Norweska 


Katar 


PÆ 


Godzina 


Godz. 14.10. Baiki 


piątek, 23 kwietnia 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


DOROCZNY BIEG NA PRZEŁAJ. 

W. związku z uroczystościami 3 
maja odbędzie się doroczny bieg na 
przełaj w dniu 2 maja. o godz. 9-tej 
— na Placu Targów Wschodnich. 

Start i meta: Plac Targów Wsch. 
— powilon. „Pacyków*. — Przed 
i po biegu przygrywać będzie or- 
kiestra' wojskowa. 


MECZ HOCKEYOWY FRANCJA. 
SZWAJCARIA. 

Mecz hocdkeyowy Francja-Szwaj- 
caria skończy się nierozegrana 1:1. 
Najlepszym graczem na boisku byt 
Polak — Stamisław Orłowski, gra- 
jący w drużynie framcuskiej. 


Wystawa spożywczo-higjeniczna 
w Warszawie. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

Onegdai nastąpiło uroczyste o- 
twarcie wystawy higieniczno-Spo- 
żywczej, która mieści się w Alejach 
Ujazdowskich na terenie: „Łobzo- 
wianki“. 

Obejmuje oma różne działy. a to: 
przemysł gosp. domowego, higienę 
życia codziennego. higienę domu, 
biura, ubrania i t. p. 

Prezesem komitet jest p. Marian 
Turski. 


BANDYTA W KOSZU. 
Toruń, (Tel. wł.) 


Na plebanji w Kopaniu (powiai 
Toruński) zjawił się onegdaj samo- 
chód z dwoma indywiduami, któ- 
rzy prosili proboszcza © przecho- 
wanie dużego kosza. Proboszcz 
zgodził się na to i zostawiono 
kosz w mieszkaniu. Przybyli samo- 
chodem odjechali następnie, obie- 
cując rychły powrót. Ples pro- 
boszcza zaczął obskakiwać koszł— 
wezwano policję, która wyciągnęła 
z kosza uzbrojonego bandytą. Zna- 
leziono przy nim kilka brauningów. 
Policja jest na tropie 2 bandytów 
— którzy nie zjawili się już wię- 
cej. Chcieli za pomocą ukrytego 
bandyty ułatwić sobie rabunek. 

>n 


Latające pisma. 
Barlin, w kwietniu. 


W tych dniach w obecności licz- 
nych zaproszonych gości odbyła 
się na lotnisku w Tempelhofie 
inauguracja „latających pism“. Fir- 
ma wydawnicza Ulstein na razie 
uruchomiła trzy samoloty do roz- 
wożenia „Berliner Ztg. am Mittag“. 
Transport odbywa się w nąstępu- 
jący sposób: kilkanaście paczek 
pism różnej wielkości, zależnie od 
ilości prenumeratorów w danej 
miejscowości zwisa na dnia statku 
na krótkich linkach. Lotnik, do- 
tarłszy do pierwszego z kolei mia- 
sta, zwalnia bieg i opuszcza się 
nieco nad umówionem miejscem, 
gdzie oczekuje motocykl otwiera 
zamknięcie otworu w dnie samo- 
lotu, i jednym ruchem dźwigni zwal- 
nia z haka paczkę, która spada na 
ziamię. Jednocześnie lotnik powięk- 
sza znowu szybkość motoru i dą- 
ży tak dalej z jednego miejsca do 
drugiego, póki nie wyrzuci kolejno 
całego zapasu pism, wagi około 
600 kig. Urządzenia, jak dowiodły 
próby, działają wzorowo, a istnie- 
jące jeszcze drobne techniczne trud- 
ności będzie można łatwo zwal- 
czyć na podstawie doświadczeń 
praktyki. 


- —0— 


ZAWODY SZERMIERCZE 
W ŁODZI. 

Dowództwo 10 dywizji urządzato 
w Łodzi zawody szemniercze, 

W: konkursie dla oficerów na 
szable wyniki były: 1) por. Koźni- 
cki (BŁ p. strz. kaniow.); 2) por. Ku- 
deski (31 p. strz. k.); 3) por. Ry- 
kler, mistrz zeszłoroczny. 

Konkurs dla szeregowych ma sza- 
ble: 1) sierż. Szer (28 p. stsz. k); 
2) plut. Urbański. 

Konkurs dla przy posobienia waj- 
skiowego wygrał Maftyczyńska. 


IMPREZY LEKKOATLETYCZNE. 

Polski Związek Lekkoatletyczny 
zamierza urządzić szereg niędzy- 
państwowych imprez lekkoatletya:- 
mych. Do najważniejszych należy 
zaliiqzyć mecz lekkoatletyczny Pof- 
ska - Węgry, który podobne miałby 
się odbyć we Lwowie w terminie 
bliżej nieoznaczonym. 

Natomiast drugi mecz w lekkiej 
atletyce: Polska - Jugosławia od 
być się ma w Warszawie w dniu 
20 czerwca. 


Scena | ekran. 


Zamknięcie teatru Ronachera we 
Wiedniu. Miedzynarodowa bryndza 
teatralna. zaczyna pożerać coraz to 
nowe ofiary. Oto onegdaj zaatknię- 
tv został znany teatr Ronachera we 
Wiedniu. Przyczyną bankructwa 
dast brak frekwencji. Między dyrek- 
torami oraz miedzy dyrekcją a ar- 
tysfami z iednej strony a magistra- 
tem i dłużmikam z drugiej strony 
Howistał spór. który będzie miał kil- 
ka epilogów w sądzie. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień © godz. 7-30 
Czwartek 22 kwietnia 1926. 


Gościnny występ Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej. 


P AJ ACE 


Upera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. 


„Verbum Nobiłe" 


opera w i akcie St Moniuszki. — Słowa 
Jana Chęcińskiego. 
OSOBY : 


Pan Serwacy — Zopoth 
Zuzia —  Rotowska 
Pan Marcin — Cyganik 
Stanisław — Schütz 
Pan Bartłomiej — Martini 


Rzecz dzieje się na wsi, w dworku pa- 
na Serwacego. Nowa wystawa piojektu 
Ika. 


, Ba 
Reżyserował : R. Cyganik, 
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TEATR NOWOSCI. 
Początek o godz. 7°30. 
Czwartek 22 kwietnia 1926, 


Szelmostwa Skapena 


Komeda igot atach poena — Prze- 
ad Tadeusza Żeleńskiego (Bov' 
OSOBY: 7 Boya) 


Argant, ojciec Oktawa i 
Zerbinety Szosiand 

Geront, ojciec Leandra - 
Hyacynty Zablelski 

Oktaw, syn Arganta, zalo- 


tnik Hyacynty Brzeski 
Leander, syn Geronta, 
zalotnik Zerbinety Peliński 


Zerbineta, mniemana cy- 

ganka, która okazuje się 

córką Arganta Dębicka 
Hyacynta, córka Geronta Hakowska 
Skapen, służ, Leandra, hultaj Milski 
Syiwester,służący Oktawa Fertner 
Nery na, piastunka Hyacynty Rowińska 
Karlo awanturnik Przystawski 


Tragarz I * M . 


» ADI , 
Rzecz dzieje się w Neapolu 
Reżyser : Kazimierz Dkornieki. 


——00— 


10 „KURJER LWOWSKI”, piątek, 23 kwietnia 1926. 


 Sptcjał nad specjały tanim kosztem, 


2 aet- = Przyrządza Się go latwo z mlekiem, 
to delikatny budyń Oetkera. mac ? Ai: (dowolnie także z b 
jajkiem); jest niezwykle tani, a paczka starczy na 4— 6 osób, — Podany z sokiem malinowym, 
świeżemi owocami luh konfiluremi jest budyń Qetkera cennem uzupełnieniem obiadu 
lub kolacji i pozwala »szczędzeć na czemś innem 


Otrzymać go można we wszystkich sklepach tylko w oryginalnem opaxowamu nigdy tużnoj ze znakiem 
ochioonym „Q©atkera Jasna Główka. Równocześnie należy zażądać bezpłatnej książeczki 
a wszystkieju przepisami Gelkera; w razie wyczerpania przesvia ją bezpłatnie  * 


Dr. A. Oetker, Oliwa. 


Zastępca: D. I. WOLFRAM, Lwów, ul. Stryjska 20. Tel. 2137. .. 


=m ROWERY, RY i MASZYNY DO eh | Nauka | wychowania. Różne. 

e P przyjmuje do naprawy po cenach niskich pempe pae 

Czechostowackie Pań- JAKOB ROSENMANN, LWÓW AKADEMICKA 28. Z i ucznia 4 ki form P O stownię aae naled. 
. ecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. s 

siwowe Kapiele Radowe Teleton 19-61. d 


celu przygotowania gojszych wzorów zagranicznych 
Ol. w achy. m ów Tolek, 1228 1 spiesz tytoniu TELL 1-2 


do egzaminu wstępnego po-|i miejscowych dla P.T. Urzę- 
szukuje się od zaraz. Zgło-|duików i Oficerów na 3mie- 
szenia: Rubin, Kingi 1. 4,sięczne raty, najtaniej. Firma 
Po gramofony zagr. z tubami i bez tub oraz 
płyty gramofonowo kraj. i zagr. ostatnie nowości, 
bo potaniały we firmie: 


l. p Wymagana gwarancja, |I. M. Leichter znany Kłaften, 
1693|malarz pokojowy i dekora- 
MALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 
Jagiellońska 17. 1539 


pagan prawą pe cyjny, Lwów Sieniawska 128 
c NOGRAFII ucza 0 
STE wszystkich PR «s SM 
tnie, listownie Instytut Ste-|QTARANNIE i tanio przepi- 
nograficzny, Warszawa, Kru- suje na maszynie. Zgło- 
cza 26. 1351|szenia ARK, "REL 
ZZZZŻŻŻZZ a | 0 ZILW.* pod „Szybkość*. 

3 A Į TDZIELAM lekcji aaa O RWE E 
Ważne dla ogrodów warzywnych i owocowych! (U fortepianie w domu lub 

Oferty na mieszanki nawozów Sztucznych podjprywatnie. Dla dorosłych i Mieszkania. 

warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszystkie solejdzieci ułatwioną metodą. Li-|—--——-----— 
odżywcze w odpowiedniej proporcji wysyła z tabelą roz-jsty do Adm. pod „Muzyka“ 3-4 POKOJOWE mieszka- 
siewu na różne gatunki z =a o a nie okolica Pańskiej 


„Superfosfat“ Fabryki nawozów sztucznych ae an dll 
JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH, Brea pa 
Wróblik szlachecki p. loco. 


Lw“ 
Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm praktyka lat 30, wyrabia jNjiUŻY frontowy pokój do 
„WIOSNA* Lwów — Rutowskiego i., Krzyżewski & Fran- 


wszelkie kosmetyczne E D ieci i ; 
ŁAZIENKI-PAWINON do oświetiania PROMIENIAMI RADU, Czak dŁBiorowiczi. 1 jA l vee C e 


czy, poszukuje posady dOGrunwaldzka 9. IL p. 
RAD l U M = PA LA (H E =- H 0 TE L Tam do nabycie mieszanki na kwiaty doniczkowe 


na 
droguerji lub laboratotjum|prąwo. 1671 
z własnym oddziałem kąpieli radowych. HOTEL „MiRACLE* i balkonowe. 1679|świetne świadectwa. Adres 


koło Karisbadu 


Posady I prace. 


TyROGUERZYSTA ordz 
farbowiec, Polak lat 45, 


Światowe radjoaktywne ciepłe zdroje. 


tu lub na wyjazd. Posiada 


(Dependance). SEL. pa Krochma- 
350 pokoji. Najmodniejszy komfort. j|axowej dla „Droguerzysty“, 
Jmodniejszy (Głęboka 18. 1705 


Najlepsze wyniki przy chorebach : 


nerwowych Ì mlecza pacierzowego, również leczy 
się Ischias, Neurastenię< Reumatyzm, Astmę, osła- | Kupno | sprzedaż. 


| 
bienie organizmów i t. p. . i piani 
Remantyczno górskio okolice. Dwa razy dziennie auto- || | Enie zawsze A 
busowe połączonio z Karisbadem. Po obiodzie i wie- | dzie, Kaim i Syn, Koperni- 
czorem koncerta. Five o'ciock. Tańce. 1678 p E 16. Tel. 20-45. 1478 
| d. 
) | 


SKUTECZNIEJ NISZCZY _ 


no ENEI wów Pzd 

Zarząd państwowych kąpieli lub Gw WRP "OERF NO 8% |. BD 

J. URBAN, RADIUM-PFALACE-HOTEL. St. JOACHIMSTAL Teil. 29-19, FORRAN SOK Ak 

k. Karsbadu. doskonale wyposażona sprzedam. eaa Kónew 

= r wykonywa wszelkie prace w zakres mi parier tinyin pe 
ZDROJOWISKO SOLANK | poj siwą hadra | Matrymonialne. | |E oe dźwięczawny tonie 


s ko ar ni i i EAST WE RAZ i 
zybko, starannie i tanio! |GCHADCHEN majacy sto-|-przedam tanio Chorąż 


czy” 
14 
sunki w najlepszych sfe- zna 5. parter. 13 


á a w. 2 A rach towarzyskich poszuki- UCHARKĘ samodzielnź 
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele z p - wany. Zgłoszeniapod „MZM“ K b j 

p K ( à . gAZI ardzo dobrze gotującA 
sołankowe z A e kapiele węglikowe borowinowejAsfaltowania i pokrycia dachowej, bium „Ruch“ Kraków, poszukuję zaraz. Tylko dłuż: 


nydropatyczne i słoneczne. Borowinę kąpielową czerpiejiwszelkiego rodzaju W Y K O N U J A|szczepańska 9. 1711|sze bardzo dob lecon€ 
się z błot miejskich, zawierających w wielkiej ilości a n Skład materia- "wę wrz R | 

Horszowski i Ska Je | Kim jesteś?  |zdsctwa. — Dziedzic 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze- À 
A k A ię Gy EA e 
nia kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym m LE i = a ua as a <a 
cławskie wskazane produktów i połączo- Z ZMIANA F OKA LU! $ masz szezególawą analize charaktera, 
są we wszystkich nych z niemi miej-|4aszczytnię znana a ystyczna galanteryjna i nakładowa określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
wogóle się używa. | przy zołzach, dnie, du Pensyjnego), 1713 |kowania zajwybitniejscych daf Ma- Szkoły Ludowej. 
Przedewszystkiemza= reumatyżmie, choro- licy. Warszawa, Psycho - Grafolog, = 
wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej 1 brzu- 
sznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, Ó 

DO SAMOCHODÓW an” 
OSOBOWYCH i CIĘŻAROWY cH|§ C7yteicie! LOT POLSKI porcie 
Miesięcznik poświęcony sprawom 


w INOWROCŁAWIU 


siłą ieczniczą nie ustępują w niczem pokrewnym zakła-|! 


z 


Popierajcie cele 
Towarzystwa 


związki żelaziste i sole surowe. Kąpiele solan- = 

kowe, oddzielne dla mężczyzn i kobiet. zaopatrzone łów budowlanych |switowej wawy psycho- grafolog Długosza 11. 1 
1526 LWÓW, UL. BOURLARDA 3. — Telef. 17-64. SZYLLER-SZKOLNIK  opo.| „jj, „l „A> 

wymaganiom. Solan- p leca się je celem u- zanie RE E Pizda] 

kowe kąpiele inowro- sunięcia zapalnych imię, raki miesiąc urodzenia. Otrzy- 

cierpieniach w których scowych cierpień or- introligatornia M. KRZYWIECKIEGO memis- Ki. MSM SEC. 

xąpieli solankowych ganizmu, zwłaszczalprzeniesiona na ul. Piekarską 1 c. (gmach Zakła-|vi pocztowymi). Osobiście przyjmuje 

bach skórnych, chorobach kości, stawów, ócz, pizy po-| GE .GTEE 7 77" -"—-""|SZYLLER-SZKOLNIR, Piękne 25S W "ni 

rażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny wpływ, g ZĘŚCI SK Ł ADOWE j za 

zwłaszczą we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie- 


lowy trwa od 1 maja do końca września. Zakład będą- 
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro- 
towany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni- 


w największym wyborze poleca 
ze składu po cenach konkurencyjnych 


„SKA“ SP. Z OGR. ODP. 


Lwów, Wałowa 11 A. i358 


siłę atrakcyjną. 
Redakcja: WARSZAWA, Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki. 


p iark a 1367 ak: bloki dyferen. sprzęgła, wały korbowe, kor- 5 ; 3 
"CALA NEK T 329 bonan tłoki, tryby, pierścienie, koła, łożyska żeglugi powietrznej A 
ZARZĄD SOLANE , TEL. | kulkowe i naciskowe i t. d, Ogłoszenia w „Locie Polskim“ mają wielką 
l 


Pokrywanie, naprawę i lakiero- 
wanie dachów solidnie po cenach najniższych 
w pracowni blacharskiej A. SŁAWIKA, Ossolińskich 8. 


i i j j i 50 gr. Przed kroniką 
milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie n0 
żany ogłoszeń a Aani e dać WE Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia ico BÓeJ,. ET) Kup 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczn 0 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński. 


Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


